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Jeszcze „rozwiązanie“. 


O naradach w niemieckiej kwaterze głó- 
wnej nadchodziły dotychczas tylko dzienni- 
karskie pogłoski, które należało przyjmo- 
wać z odpowiednim sceptycyzmem. Obecnie, 
chociaż nie wydano żadnego dalszego ko- 
munikatu o owych tajnych naradach i cho- 
ciaż dalej jesteśmy zdani na przypuszcze- 
nid, jednak pojawił się głos o charakterze 
owym przynajmniej, który na ukła- 

y niemiecko-austryackie o kwestyi polskiej 
tzuca pewne światło. Jest to przytoczony 
przez nas wczoraj wywód „Fremdenbłattu'. 
Dziennik ten stwierdził mianowicie, co na- 
atępuje: 

Dążymy do rozwiązania, które odpowiada 
życzeniom polskiego narodu przy koniecznen 
uwzględnienia uprawnionych interosów Au- 
stro- Węgier i Niemiec. Jeżeli tak 
austro-polskie rozwiązanie spełnia te warun- 
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że niema zupełnie w tych wieściach mowy 
o Galicyi. Zupełnie tak, jak gdyby: nie 
istniała. 

Natomiast interesującą wiadomość przy- 
niosły dzienniki wielkopolskie w ślad za 
prasą niemiecką. Oto ks. Janusz Radziwiłł 
opuścił główną kwaterę przed przyja- 
zdem cesarza Karola t przed rokowaniami, 
jakie tam między Niemcami a Austryą silẹ 
toczyły. Znaczy to, że sprawę polską tra- 
ktowana znów bez przedstawiciela rządu 
warszawskiego. _ Jakkolwiekbyśmy oceniali 
kompetencyę reprezentacyjną tego rządu 
w eałokształcie sprawy polskiej, to jednak 
fakt powyższy wystarcza, aby położenie. o- 
ecnić, Równocześnie nadchodzą intórmacye, 
płynące rzekomo z kół dyplomatycznych 
wiedeńskich, że „przys/łość narodu polskie- 
go będzie ustalona w porozumieniu z Pola- 
kami“. Owo porozumienia ma na tem się 
zasadzać, że Polakom będzie wolno zade- 
cydować; czy królem polskim ma być es- 


ki, to będzie ono tworzyło zasadę nowej Pol- garz Karol, czy też arcyksiążę Kiarol Ste- 
ski, jeżeli jednak istnieje inna|fan. Niema dwóch zdań, że kwestym tronu 


kombinacya, która 


odpowiada zasa- ji osoby panującego welodźi również. w kom- 


` dom, które należy zastosować, to ona bę-|nleks spraw tyczących się Polski. Jednako- 


dzie urzeczywistniona. Także i w tym 


kie- | woz nie jest ona kwestyą jedymą, o której 


runku osiągnięto zupełną zgodę w czasie 0-|mg się decydować. Pogłoskę więc o opinii 


brad w niemieckiej głównej kwatefze. 


słę kłaniać przed orderem lub tytułem, jak l 


bić pokłony przed rangą, jak wprowadzać 
liche ceremoniały biurokratyzmu, jak naj- 
prostszą czynność biurową nastroszyć forma- 
listyką zaśniedziałą, nie ułatwiać współpracy, 

lecz ją utrudniać, a przy tem wszysikiem w 

konkluzyi, jak uczynili z Galicyą: zabić prze- 

mysi, a handel i ziemię ojczystą oddać w ob- 
ce ręce, Powietzmy sohis otwarcie, eo ma 
|.-oennego Galicya, teiro się chętnie nie pozby- 
wa, nie pozbywa się też ludzi, którzy jej są 
otrzebni. Cóż wiec warci są ci, których tak 

two się pozbywa? 

Nie myślimy kruszyć kopii w obronie błę- 
dów biurokracyi galicyjskiej, która sami nie- 
raz wytykaliśmy i zwalczali. Nie można je- 
dnak stawiać kwestyi w taki sposób, jak 
wyżej, gdyż między urzędnikami galicyjski 
mi nie brak wyborowych sił fachowych i or- 

| ganizatorów pierwszorzędnych, a nie wątpi- 
my, że rząd warszawski takich właśnie wy- 
biera. Tacy zaś mogą oddać cenne usługi 
Królestwu, które własnych sił do tej pracy 
posiada bardzo mało. Ataxi podobne trącą 
partykularyzmem. <zielnicowym t sprawiają 
wrażenie pzawie bolesne, gdyż są przeżytka- 
mi kordonów. Sądzimy, że wobea Polski ni 
ma Galicyan, Wielkopolan, ami Królewia- 


nia, że p. St. Gołaszewski już od GiużiREgo |uiemnióckić zajmuje się tem zagadnieniem 
czasu przestał byś członkiemy naszej organi- |dosyć często, nie inaczej kupiectwo. które 
tacyi, pirzetzem. zaznaczamy, iż jak najo-|oblicza korzyści; pod względem haudlom vm 


kół dyplomatycznych wiedeńskich musimy | ków. Są tylko Polacy, których obowiązkiem 


Nie trzeba wiele przenikliwości, aby zro |w tej formie uważać za nieporozumienie. 


jest wyzyskiwać wszystkie ciły do wspólne- | 


sesej potępiamy publicznie czyn, którym p. 
Gołaszewski dobrowolnie przyczynił się do 
kurczenia ziemi /ojczystej. "M 

Z tamsamem ostrem potypieniem podaje- 
my wiadomość o sprzedaniu dóbr Niegowice 
w pow. kałuskim prez p. Konsianiego 
Czarkowskiego w niepolskie ręce. 

Pierwszy to raz występujemy: publicznie 
g tak ostrem sformułowanie naszych pize- 
konań, zaznaczamy jednak. że odtąd bedzie- 
my nadal bezwzglądni w stawiamiu pod prę- 

ierz opinii publiwmej eprzedawczykostwa, 


miasto bowiem obumierało wskutek szt- 
cznego odcięciu od „binterlandu* w Krć!ć- 
stwie. Znamionny symptom tych rozważań 
stanowi fakt, że szereg wielkich banków 
niemieckich otworzył fiio swoje w Gdłań- 
sku. Nie ulega wątpliwości, że po wojnfe 
ożywiaty handel z Królestwem wprowadzi 
w pewnej mierze także polskie firmy do 
miasta. Na razie dwa towarzystwa ine 
umieściły: fie w Gdańsku: bvdyroskń Bank 
N towy oraz poznański Bank 
Spółek varobkowych, z których piervsz4 


okonywanego na świętości narodowej, ja- przynajmniej, istniejąca od stycznia b. r. 


ką jest ziemia polska. 

Na tem też miejscu g przyjemnością 
Btujomy fakt, mylnie podany w Nr 876 „ku 
ryera l.wowskięgo* w artykule, zatytulowa- 
nym „Frymarka ziemią”, jakoby p. Łubkow- 

iski miał pozbyć swój majątek, Szczepa- 
nów w pow. podhajsciim, w uiepolskie rę- 
ce, gdyź majątek tem w dalszym ciągu 


prospęruje bardzo dobrze i zdołała na 
burdzo korzysinie nabyć dom własny 
Długim Rynku, w piarwszorzednem miejs 
Dalej Gdańsk jest stolicą prowincyi Pr 
zachodnich fi to nietylko administracyj 
ale także przyrodzona gospodarczą, a m 
wet kulturalną. Prowincya ta liczy blisfka 
połowę Polaków i Kaszubów. Z istoty rz 


zostaje w rękach dotychczasowego wła. Czy rozmaite sprawy prowadzą ich na kr 


ściciela. 
© gł 


Gdańsk. 


zumieć, że słowa te równają się ewentualnej 
ugodzie Wiednia na rezygnacyę z programu 
austro-polskiego. Wprawdzie  „Fremden- 
blatt“ przestał być oficyalnie organem mi- 
histerscwa spraw magranicznych, jednak 
w prasie wiedeńskiej jest wmważany dalej za 
pismo inspinowane. Jeżeli przypuścimy, że 
tak jest w istocie, wówczas z faktem tej re- 
zygnacyi Wiednia trzeba będzie się liczyć. 
Uprawdopodobnia się to wobec jednolicie 
brzmiących, jak gdyby inspinowamych gło- 
Bów prasy berlińskiej, która twierdzi, że 
koncepcya austro-polska została porzuconą 
E podaje nawet rekompensatę, jaką miał» 
ctrzymać w zamian za to dynastya babs- 
burską. Rekompensatą tą miałoby być osa- 
dzenie na tronie polskim, t. j. na tronie Kró- 
lestwa, członka  dynastyi habsburikiej, 
w wczegórości arcyksięcia Karalą Stefana 
t Żywca. 

Dzienniki bertńskie jednomyślnie przy 
tej wersyi obstają. My ze swej strony no- 
tujemy ją tylko dla informacyi, przy czem 
należy z całą stanowczością zazmaczyć, iż | 
Galicya teraz, jak i przedtem, domaga się; 
wejścia w skład przyszlego państwa pol! 
skiego. Postulat ten wyrażała niejednokro-, 
tnie przez usta swych powo!anych repis- 
zentantów i dalej przy nin obstaje. 

ho wo w 4 

Z Warszawy nadchodzą znów suggestye | 
b niebywałem zadowoleniu, jakiem miał na- 
polć ks. Janusza Radziwiłła pobyt w wiel- 
kiej głównej kwaterze niemieckiej i rozmo- 
wy, jakie tam z nim prowadzono. Konkre- 
tnych danych tei radości ks. Radziwiłł nie 
przytoczył w rozmowach z dziennikarzami, 
sygnalizow anveh z Warszawy. Być może, 
iż dokładna ich treść nadejdzie później. 
W każdym razie ów „pomyślny stan sprawy 
polskiej“, o którym rozpisnją się niektóre 
pisma, wygląda dość dziwnie wobec faktu, 
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KS. RENE GAELL. | 


Krzyż w. okopach. 


Tłómaczyła Zołia Jachimecka, 


XV. KREW GALICHKA. 


— Sigd przychodzicie? 
— Z Perthes-les-Hurlus. -« | 
— Dobrze tam idzie? 
Opadnięte głowy i ciała podnoszą się na 
płótnie noszów. i 
— Czy dobrze idzie? — pyta jakiś duży, | 
rudy żołnierz z Pas-de-Calais. — Wzięliśmy | 
trzysta metrów w dwunastu duiaci. 
Patrzymy na niego pytująco, chcąc się 
dowiadzieó, czy mówi powaźnie, czy żartu- 
je. A drudzy potwierdzają to, go powie- 
dział towarzysz i zaczynają opowiadać gro- 
źną historyc, którą w ciągu pięciu miesię- 
cy przeżywali. Mówią... mówia ciągle kie- 
dy ich niesiemy na spoczynek. Nie jest wo 
u nich zapał gorączkowy ani też mania ró- 
bienia się większymi, niż chce natura, Ale 
te serca, w których nigdy nie powstał cień 
zniechęcenia, pragną wierzyć, ufać, obja- 
wiać Francyę taką, jaką jost: energią złożo- 
ną z wszystkich energii, dzielnością łączącą 
"w sobie każdą osobistą Czielność. 
Naczelny Iokarz wchodzi do sali. Powaga 
I pewność, jaka wieje z jego słów, jest pierw- 
Ezem_najlep:zomi lekarstwem. Słychać go, 


Należy też przytoczyć opinię, jaką © ro- 
kowaniach w głównej kwaterze wyraża 
„Dziennik Poznański, 
przedmiotem układów miała być także spra- 
wa polska, pismo to oświadcza: 

Co do przebiegu tych rokowań nie wia- 
domo nic dokładnego. Nie jest o nich poin- 
formowany ani naród niemiecki, którego par- 
lament w tak doniosłaj ehwili się nie zbie- 
ra, ani ludy monarchii austro-węgierskiej, 
ani przedewszystkiem sam naród polski, o 
którego losy przecież ehodzi. Stwarzają się 
w kółku najściślejszem, za gęstą zasłoną dy- 

-plematycang, źakty dokonane, które potem 
obowiązywać mają narody całe. 

» Jest to melodya, która w dwudziestym 

wieku, w dobie, kiedy po nie roz- 

brzmiewają hasła „samostanówienia", eonaj- 
muiej dziwną nazwać trzeba. I wątpić jedno- 

cześnie wolno, czy postanowienia. które w 

ten sposób powstać mają, okażą dostateczna, 

siłę żywotna, aby ostać mię wobec burz i 

przewrotów obecnej ehwili dziejowej. 


) „Galicyanie" ? 


W opinii warszawskiej pojawiają się — 
iak zaznaczaliśmy — wycicczki przeciw si- 
łom fachowym, jakie rząd warszawski pozy- 
skuje do współpracy organizacyjnej w Kró- 
iestwie. Oto jeden przękład, zaczerpnięty 
z „Gazety Porannej': 

Element biurokracyi austryackiej pcha się 
do nas z Galicyi. Nie mówię o jednostkach, 
które kraj powcłał i powoła jeszcze jako spe- 
eyalistów w pewnych działach, ale o różnych 
przybyszach, którzy na gruncie galicyjskim 
byli zbyteczni, a którzy na niższych stanowi- 
skach w Królestwie, nie znając tutejszych 
stobunków, mogą tylko wyrządzić szkodę. 
Czyż oni także nas czegoś nauczą? 


jaw ich upewnia wyraźnym, niceo matowym 
głosem: - 

— Ależ tak! mój chłopcze, wyzdrowie- 
jesz... To trochę długo potrwa, ale przy- 
prowadzimy ci nog; do porządku... To zła- 
mano ramię?.... doskonale złamane; takie 
głupstwa same się leczą... 

Ci, których dręczyła niepewność i ból, 
wyrażają głośno zadowolonie z otrzymanej 
pociechy: 

— Bajeczne!.. Prawdziwy ojciec!... 

Śmiech, żarty, junactwo bez pozy i bla- 
gi, bez troski: oto ich cudowny, niezmien- 
ny stansduchowy. Wojna ożywiła w nich 
na nowo krew gallijską. Krew z pola wal- 
ki odmłodziła rasę, tak jak odświcżyła 
wiarę. 

Mamy tu żuawa, któremu kula ugrzęzła 
głęboko w łydce. Cierpi z powodu rany i 
częściowego paraliżu, który z jego nogi zro- 
bił jak gdyby chwiejącą się ..pustą kobzę*, 
A najbardziej drażni go to, że ma w skórze 
„niemiecką stal, która może jest tylko zwy- 
kłem żelazem“. Nie przestają dotykać mu- 
skułów i zranionego miejsca. / 

— Nie dlatego, że mnie to boli, ale to 
hańba nosić „taki towar* w swoim kiku- 
cie. 

Zaraz pierwszego dnia błagał naczelnego 
lekarza, żeby mu „to“ wyjął jak najprędzej, 
ale lekarz ma na głowie inne ważniejszć 
operacye. Żuaw snuje się całymi dniami po 
korytarzu, ma który wychodzi gabinet _le- 


go celu i pomagać sobie nawzajem radą, do- 
| świadczeniem i współpracą. 


Stwierdziwszy, że. 


Rzeczy polskie. 


Ę Realiści a kwestya armii. 

Wispółpracownik „Kuryera Polskiego“ to- 
zmawia e pewnym piewymienionym człon - 
kiem Partyi Połityki Realnej w Warszawie: 
Na zapytamie, jaki panuje stosunek między 
realistami a klubem monanchiczno-konstytu- 
cyjnym, więc aiktywistycznym, wdpowie- 
dzieć miał ów realista, że „ma wrażenie, f 
przepaść jest w zmcznym stopniu zasypa- 
na“. Na zapytanie, jakie stanowisko zajmu- 
ją realisoi w sprawie tworzenia wojska pol- 
skiego, odpowiedź miała brzmieć: 

— Jeżeli uznajemy konieczność hud 
państwa, to nie możemy nie doceniźć i omi- 
że najważniejszego jego fundamentu: woj- 
ska. 

Tyle „Kuryer Polski“, na którego odpo- 
wiedzialność wersvę powyższą podajemy. 
' Zaznaczyć trzeba w każdym razie, że wątpli- 
wem jest, aby ów niewymieniony realista 
wyraził się o wojsku, jako onajważniej- 
'szym fundamencie państwa. Fundamenty 
panstwowości Gpierają sią, zwłaszcza w sto- 
suukach dzisiejszych Polski, mietvlko na 
wojsku, czemu zresztą realiści niej fnokro- 
imie dzwuji wyraz 


m 
W obce ręce. 

Z Rady głównej kół ziemiańskich otrzy- 
mujemy następujące zawiadomienie: 

Smutny fakt, że były członek organizacyi 
„Kół ziemiańskich”, p. Stanistąw Giołaszew- 
ski właściciel dóbr Toustobaby w pow. pod- 
kajeckim, sprzeduł 150 morgów ziemi w rę- 
ce obce, nicpolszie, zmusza Radę główną 


karza. Czyha na jero wejście, ustawia się 
ma widoku, kiedy, lekarz się zjawia, cze- 
ka ma sposobność, ażeby mu  „szepnąć 
główko o swojej sprawic“. 

Po kilku dniach zaczyna się miocierpliwić 
i gniewać, Kiedy wchodzi do sali z nosem 
na kwintę. wszyscy zaczynają go obrzucać 
żartami. Wtedy żuaw klepie się po nodze, 
przeklina ja ze złościa. czyni ją odpowie- 
dzialną za te przykrości: . 

.— A wyplujże nareszcie ten nieszczęsny 
kawałskągjnie wstydzisą- się mieć to w skó- 
rze”? 

Jego cierpliwość wystawiona na ciężką 
próbę, już się rwie. Można się domyśleć, że 
wpadł na jakiś pomysł. 

k — Skoro tak, to sami damy sobie ra- 

ę ... 

Tego wieczora kładzie się wcześnie spać, 
nawymyślawszy, jak zwykle, swojej biednej, 
spuchniętej nodze i skarciwszy kulę niemie- 
cką, tak, jakby mogła go słyszeć. 

— Ja ci powiadam, że niedługo będziesz 
popasać w mojej skórze; albo wyjdziesz, 
alho powiesz dlaczego nie chcesz! 

+ Około jedenastej, przechodząc przez salę, 
dostrzegam żuawa. W promieniu księżyca, 
oświecającym łóżko, widzę, jak siedzi za- 
jęty obmacywaniem nogi i wykonuje woko- 
ło ramy jakieś znaki kabalistyczne. Czyżby. 
sądził, że tymi dziwacznymi gestami uda 
mu się zażegnać zły los? 

_Zbliżam się, chcac go ułożyć i poradzić, 


| Z kresów polskości otrzymujemy szereg 
jinformacyi, które wprowadzą czytelnika 
w świat ciężlkioj waiki i niemniej silnej otu- 
|chy. Losy: 3 obecne położenie żywiołu poľ- 
skiego w Gdańsku opisuje masz korespon- 
dent rzeczowo, ze znajomością stosunków. 


Dużo pisano b historycznem enaczeniu 
Gdańska w Rzeczypospolitej i dla Rzeczy- 
pospolitej, pomniki jego artystyczne, prze- 
dewezystkiem architektoniczna, zapewntiy 
mu sławę zasłużoną. W ostatnim czasie na- 
wet za strony kie) wwrócono uwagę 
na miasto, jako ua przyndzony port Kró- 
lestwa. dą to wszystko rzeczy "potrzebne 
i ważne, mało jednak pmy tem wszystkiem 


albo raczej wcale nie pamięta się i mie my- |ską z Gdańska, sekretnsizą 


fi o polskości Gdańska. 


|tszy lub dłuższy pobyt do Gdańska, a rę 


w rękę z tem łdzie imigracya ludności pok 
skiej. Stąd wysuwa się postulat, aby w: Gda 
sku stworzyć także ośrodek życia polskiego 
tej prowimcyi. 

Zbiegiem rozmaitych okoliczności, któ- 
rych niepodobna tutaj wyłuszczać, windo- 
mość o tem zaczęła dopiero w, ostatnim cza- 
sie ogamiać szersze koła. Do niedawna za- 
ledwie mętnie zdawano sobie sprawe z te- 
go, że Prusy potrzebują właenego ośrodka. 
kultupalnago i gospodarczego, a jeszcze dziś 
nie wszyscy chca uznać, że może nim być 
tylko Gdańsk Jednak ogół inteligencvi 
przejmuje się tę myślą, a zwłaszcza rok 
obecny przyniósł w tej mierze ważny krok 
naprzód. 

„ Dola 15 lipca odbyło się w Gdańsku ze: 
branie konstytuujące Koła Panien na Prob 
sy zachodnie. Przybrto około 50 uczestni- 
czek. Przewodniczacą obrano p. Wolnlege- 
równę z Cołdanek, zestenczynia p. Czsżew- 
p. Szumanówne 
z Torunia. Towarzystwo to obejmuje panny 


Polskość Gdańska brzmi paradoksalnie. |g intęligencvi wiejskiej i miejskiej. a ma na 


Niejeden g gości sopockich słuchając o tem, 
uśmiechnie gie i pomyśli może: widać wzista 
owe bardzo liczne nazwiska polskie czy ka- 
szubszie ma godzach sklepowych za znak 
polskości, kiedy to Niemcy. Bedzie miał 
słuszność. Bo napisu polskiego dsrormnoby 
szukać w mieście, a najtroskliwiej wzenana 
je z kościołów katolickich, słowa polskiero 
mrawie się nie słyszy, a pomniki. przypomi- 
nające R»plta, jak np. poza” złoronv Zy- 
gmunła Augusta na wieży ratuszowej, ma- 
leżą do epoki dawno zamierzchłej, 


celu samokeztałcenie. Rzorz wydawać sia 
może małej wagi ludziom nie zrsjacym sto. 
sunków. Kto jelnak zważy na staha stosun- 
kowo odrommeść kuluralh:ą. ozobliwia kobiet 
w tej dzielnicy, a zarazem uwzględni orrn- 
mne znaczenie kobiety w snołeczeńst=ie, 
ten zrozumie. ile dobreco ormanizsera taka 
może zdziałać, demaurczejąc opara umr- 
słowego 8 kulturalnoxo swoim ezlonrom, 
Należy też pońkreśli* nostonowy chamktor 
iiomaurzystwn mjawniajacy sie w tem. że w 
jednej orzenizaeri skapiły sie baz różnicy 


Jednak pomimo to wszystko, można mó- |Sfer towuizyskicd pukuy wacęskiu i awiejsnie, 


wić o polskości, jeśli już nie Gdańska, foina co np. nie zdoùylo się Kelp: 


przynajmniej w Gdańsku. Oczywiście ni- 
miojszy list mie rości sobie żadnych, praw 
do wyczerpania tematu, pragnie tylko zwrór 
cić nań uwagę. - 


wo. 

Dnia 18 lipca znowu odbylo «io w Cam- 
sku zebranie Towa #ystwa Nauusowago. To- 
waizgstwo poprzesiaio dożyczewa= na wal 
nem «orocznem ze aniu w Toruniu. Tero 


Czynnik najwyraźniejszyś Gdańsk. jako |roku dopiero postanowiło urządzić więcej 


port Królestwa należy dopiero do przyszł 


0-|zabnań i to po nozmaiwych wiastaich. 


SCE 


> oni i I 3 s ści. Jednak już obecnie myśli się o tem na- bramie gdańskie, powiodło się nad podzie- 
3 Boi cóż od nich nauczyć się możemy? Ja iko ziemiańskich do publicznego oświadcze- |der poważnie w. Gđańsku, Prasa miejscowa |wanie. Przybyło przesz:o 60 członków., Naj- 


żeby pozostawił rane w spokoju. Ale... cóż 
to? Ten hultaj trzyma w ręce prosty nóż, 
z którym mie rozstawał się ma wojnie. Bta- 
re, powyłamywane i zardzewiałe ostrze za- 
głębia się w łydce, tnie rów w żywem ciele, 
krew płynie, zalewając prześcięradła. Widzę, 
jak żnaw pogrąża palee w otworze i szuka 
zapamiętale przedmiotu swoich przykrości 
i hańby: kuli niemieckiej, którą postanowił 
wydobyć za każdą cenę. 

Gdzież jesteście ścisie zasady aseptyki, 
które prześladujecie codziennie nasze móz- 
gi pielęgniarskie?! ý 

Stare ostrze, które dzisiaj jeszcze krajało 
kawał „ścierwa' i palce lepkie od szuwaksu 
i tłuszczu, oto sterylizowane narzędzia mo- 
jego chirurga, który po stoicku wyjmuje 
sobie sam kulę, tkwiącą ma trzy centymetry 
w muskułach. 


racya; już za daleko posunięta, a nieker- 
pieczeństwo nie zmniejszy się, jeśli przerwie 
swoją pracę. Obserwuję twarz żołnierza. 
Jest miewzruszona; zaledwie jakiś wyraz 
zniecierpliwienia, aie ani śladu bólu. Po raz 
dziesiąty zagłębia palec w ziejącej dziurze 
i mfuczy: 

— Czuję ją, tę bestyjską juchę; kręci 
się, nie chec o niczem słyszeć... ale, do pio- 
runa, zobaczymy na czyjem stanie, na two- 
jem czy na mojem! 

Nowe cięcie, nowy strumicń krwi i zno- 
wu dyszacy. głos: 


Z R OE O O W O W W 0 R O EE ZE ARR. 


. Chciałem go wstrzymać... ale po co? „Ope- 


— A może jeszcze powiększyć tę buto- 
nierkę... 

Kula ciągłe jeszcze się nie pokazuje. 
Operator podnosi głowę i sapie. W blasku 
księżyca migotają na czole krople poii, 
które ociera polg rqizawa, jak robotnik, g- 
bierający się do dalszej pracy. Lewa roką 
ściska porozdzieraną łydkę; zakrrawiod”- 
mi palcami szuka z wściekłością przyczągo- 
nej kuli, która zdaje się bronić, jak złośli- 
we zwierzę w glebi nory. | 

Jeszcze kilka sekund. potem Wwstzząśnio: 
nie całego ciała i szewki, wspaniały u- 


śmiech tryumiu, rozp: uan ney cła 
twarz zlaną potem. Zwyei* 1:1m ruekêm pod- 
nosi jakąś czerwoną. bezkszte*ną rzecz... 


— A ty bestyo! mówiłem ci, że to ja b2- 
dę miał ostatnie słowo. 
To ostatnie zdanie zawołał głośno, tak, 


jak się ogłasza zwycięstwo. Sasiedzi, dn: , 


dzeni magle, przecierają oczy i pytają się, 
co znaczą te dziwne słowa, które żyay: Po: 
wtarza w swej hałaśliwej radości, „o 
— Mam ją, tę szelmę! = 
Jakiś ranny, leżący w głębi sali, rzuczy 
niechętnie: 1309 
— Cóż ty tam masz, ośle fakiś? <a 
"A moją kulę... Niemiecką kulę, która 
mi się wpakowała w łapę. ~ „> 
- Czterech czy pięciu przybiega do żnana 
który teraz przygotowuje sobie kolosainą 
reklamę. ; MESUUE SE + 
-—_Nożem, moi_drodzy,. trzeba _nielagą 


~ 


700 ks. Mazomwski oprowadził cziodiów se 


GI 


<wiżnął zujotnie wyrseny hakasrzm. 


GŁOS NARODU" z dnia 28 
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rych, pajkonicezni (szych srodków żywności? 


: M IMRE e MERN OF 4a E Warnie e Ar JG wa | PRE U ść TR 
kościołach katolickich, potem na swiiKilody wówczaa” dzięki wieinim siaraiiols , Wszak pow:żeczuło wiadomo, że ludność mia 


hotelu. „Reichshof“ prof. Lange miai odczyt 
e pochodzeniu nazwy Baityku, wywodząe 


ją prasłowiańskiego wyrazu „bali“, o- 
Zn: jacego tyle co woda, morze, staw, 
jeziafo. 


przycdfnek do równouprawnienia i no- 
wo kursu mogą służyć i przy: tych nie- 
yezayych przecież, lecz czysto kultural- 
pych sprawach następujące szczegóły: 
„Tak przy zebramiu Koła Panien, jak i To- 
murzystwa Naukowego pierwotnie w pro- 
gamie było zwiedzenie Muzeum miejskiego, 
a fò pod kierunkiem ke. Makowskiego. Tym- 
czasem magistrat oświadczył, że nie może 
pozwolić na $o z powodów zasadniczych, 
W prywatnie dod, że przecież członkowie 
towarzystw, należąc do inteligencyi, umieją 
po niemiecku, nie potrzeby zaten polskiego 
objaśnienia! Oczywiście to zmewoliło igwa- 
rzystwa do poniechania zamiaru. 

Po zebraniu Koła Panien znaczna 
uczestniczek wykhrałaą się na kilka dni do 
Sopotu. Przypadkowo kilka z nich miało 
na głowie czerwone chustki. Goniwych pa- 
tryotów widać to bardzo ukłuło, Powstało 
w pewnych kołach wielkie kojenie, 
a w dwa tygodmie później zabroniono nosić 
„Otzak“, między innami „nakryć głowy”. 

Gdańsk, według urzędowej statystyki, lł- 
czy na. 180.000 ludności około 5000 Pola- 
ków, w rzeczywistości będzie może z eztery 
razy tyle Polaków ł Kaszubów. Wschodnim 
końcem Kaszuby północne dotykają Gdań- 


ska i dostarczaja znacznego procentu immi-- 


grantów. _ Inteligepcyi polskiej w mieście 
jest względnie dużo, więcej zapewne, niż 
w jakiemkolwiek innem w Prusiech Zacho- 
dnich. Istnieje kika towarzystw polskich, 
Ale nie wystarczają na to,- aby zorgźnizo- 
wać dostatecznie ludność polską Í kaszub- 
ska; zuaczna <zęść ginie narodowo, przy 
czem najzgubniej działają orgamizacye cen- 
trowe. Najpilniejszym postułatem staje się 


nabycie własnego domu i odpowiednia or- 


ganiżscra. Mniemamy, że taki Dom polski 
ze salą do zsbrań i z hotelem mógłby pro- 
sperować bardzo dobrze, oczywiścia gdyby 
hote! urządzony był na wielką skalę. Z przed- 
siebiorstw polskich na uwagę zasługują: 


> 


Rank ludowy i „Ceres“, towarzystwo han- | 


al: zbożem. 

Prase przedztawia obscnie jedyna „Gar 
zeta Gdańska“, pismo ludowe, wychodzące 
trzy razy tygodniowo. „Gazeta Gdańska" 
przed dwudziesta laty miała epokę wielkie- 
ge rówodzenia ped redakcyą p. Milskiego, 
potem Polędzkiego. Od dluższego czasu je- 
dnak ledwie wegetuje i pożytku nie może 
przynosić. Jest to jedna z pilnych potrzeb 
gdańskich. 

Trzecism szkodiiwem niedomaganiem jest 
upośledzenie Polaków w kościele i po czę- 
ści wskutek tego stopniowe niemczenie 


,biszup Reducer, nie odznaczający się bynaj- 
imniej wielkiemi d'a -Polaków .sympatyami, 
| zaprowadził u św. Mikołaja kazania polskie, 
ks, Scharmer. urzadził je w takim czasia, 
auy jak najmniej moglo przybyć Polaków, 
INiemcom polce wyjść z kościoła, i potem 
przyczajony na chórze, spisywał obecnych, 
aby móc donieść do Pelplina, że niema po- 
trzeby polskich kazań. Oprócz tego do Rzy- 
mu podał brzydką na biskupa denuncya- 


ista gd pięciu miesięcy nie otrzymuje chleba, 
| ài = £ . . 

iaai maki na karty! Czemże zatem mają miesz- 
kańcy Krakowa podtrzymywać swą marng 
egzystencyę, jeżeli starostwo zabrania dowozu 
wyrobów młynarskich, owoców , strączkowych 
i ziemniaków, a na karty artykułów tych wo- 
góle nabyć nie można?! Może starostwo wska- 
że ludności sposób wyżywienia się bez tych 


artykułów, których dowozu do Krakowa za-|' 


ilość pzimniej jedsu kościół Polacy winni mieć 


bardzo wdzięczną. 


Przygotowania polskiego do Spre Z OPERY, komunikują nam: „Trubadur“, 
świętych dla Gdańszczan nie. było wcale, |z udziałem p. Zboińskiej-Ruszkowskiej, pojawi 
odbywało się tylko dla dzieci flisaków, do |się, prócz dzisiaj, jeszcze tylko dwa razy w Te- 
których mogły się przyłączać miejscowe | periuarze, t j. we ozwartek i w niedzielę. Ww 
dzieci, Od kiiku lat dopiero zaprowadzono |najbliższym czasie odbędzie sią kilka przed- 
|inne przy kościołach. Ale ka. Spore wów. |stawień „Opowieści Hofmana“. Najbliższa 
czas przociw temu silnie protestował i swój |„Carmen”, ze świetną pfzodstawicielką tytuło- 
kościół wylączył z tego turnusu Gdyby | wej partyi, p. Bzafrańską, dana będzie w sobotę 
zaś miałe iść po sprawiedliwości, to przy- |24 b. m. 
Z MIASTA. Wakacye dobiegają do końca? 
diz swego wyłacznego nabożeństwa. Za kilkanaście dni napłynie do miasta wielka 
Z pośród towarzysts polskich prosperują | fala tych, którzy ciężkie aprowizacyjnią mie- 
najlepiej „Sokół* i „Lumir towarzystwo | siącó letnie przetrwali jako tako po wsiach i 
śpiewackie. Pierwszy urządził dla ioen | letniskach, powrócą setki młodzieży szkolnej, 
szy sopockich przedstawienie „Chaty zaj Sawa wyżywienia tych setók £ tysięcy sta- 
wsią”, „Lutnia“ zaś „Skaimiemanek”, Obajnie sẹ cómzu Kwestyą piekącą, o której roz- 
wieczory ściągnęły liome zastępy gości. | wiązaniu ktos pszecicż myśleć powinien. Na 
Tego rodzaju przedstawienia: są bamdzo po- |razie Kraków jest zupełnie wygłodzony. Magi- 
żyteczne, więcejby jednak zainteresowania | strat, otrzyminsszy dzisiuj saghę mięsa, ośmie- 
sprawiły, gdyby zamiast przydługiej sztuki | ił sią odrazu oddać go do rozspfzedaży phklla 
urządzono krótszy i urozmaicony wieezorek | cznej i za to zagrożono mu natychmiast karą, 
muzyczno-leklamacyjny, nadano my cechę bo podobno obecnie w poniedziałki mięsa sprze- 
miejscowa, zdańsko+nomorską. dawać nie wolno. Na -targi dowozić nic nie 
Przedwczesnie byłoby zapewne chcieć | wolno, słowem, mamy żyć chyba tylko powie- 
s powyższych danych wyprowadzać jakie- | trzem. I w takich warunkach Indność Kmko- 
kolwiek ogólne wnioski. To jednak zdaje jwa pommnoży się odrazu o kilka lub może kilka- 
sie bez przesady powiedzieć można już oba- | naście tysłęcy głów. Zapytać sią trzeba, co 
cnie, że polskość w Gdańsku nie upada by- | dalej? Co właściwie myślą ci, którzy ponoszą 
naimniej, że pomimo trudnych warunków odpowiedzialność za to, aby Kraków. nie gło- 
rozwija sią ciagle i nostepować będzie na- dował? Dlaczego centrale w Krakowie Są pu- 
przód COTAL pomyślnej. Do tero potrzeba ste, podczas, gdy w. Wiedniu niczego nie bra- 
oczywiście wytężonej pracy  inteligomcyi | uje? Od szeregu tygodni ani w wojennej Cen- 


| brania? Za wskazówkę tę będzie ludność miasta 
cyę. 


miejscowej I to świeckiej, wobec tego, że 
księża mają tam związans ręce — zaś Z6 
strony czynników zamiejsoowych wydatne- 
go poparcia, przy czem jednak kierowni- 


ctwo zostać musi przy: żywiożach miejsco: 
wych. 4 POM. 
Sopot w sierpniu. 
= | - rwie 


KRONIKA. 


Wschód słeńca o godz. 4 28 r. 
Zachód >» 0:49 w. 
Dłcgość dala godzin 11 m. 14, 


Bernarda 
E utożta, 
O REKWIZYCYE NA ROCATKACH. We 


dzieci. Pośród prodoszczów gdańskich Spo- WCZOrZJEŁED popołudniowem wydania Naszego 
tykają się nazwiska jak: Michalski, Sawa- | dziennika zamieściiśmy i starostwa 


trali handlowej, ani w oddziale aprowizacyj- 
nym woj. Zakładu kradytowego nic dostać nie 
można, konsumy świecą pustkami, skazane je- 
dynie na zaopatrywanie się w paskowe towary. 
Dlaczego s „paska“ można litaralnie wszystko 
kupió, a w uczciwy sposób nie nabyć się nie 
da? Możeby interesowana czynniki na te pyte- 
nia odpowiedziały i wyjaśniły, co dadzą jeść 
tym, którzy do Krakowa powracają? 

OWOCE „GABINETOWE*, W ogłoszonej 
nowej taryfie maksymalnej na owoce znajduje- 
my nówe zwroty, nieznane dotychczas naszej 
polskiej nomenklaturze, mianowicie „towar ga- 
binetowy* i „owoce gabinetowe”. Zwrótono 
sią do nas z kilku stron z napytaniem, w jakim 
języku ietnieje tego rodzaju określenie ł co 
ono właściwie mą oznaczać? W taryfie bo 
wiem wymieniono, i£ chodzł e gatunki pier- 
wszorzędne, a dodatek językowi polskiemu zi- 
pełnie obcy i tak nie nikomu nia, śłómaczy. 

NIEZNANY TOPIELEC W. Podgórzu, na- 
przeciwko dworu ypłazzowskiego, wyłowione 
a Wisły ciało topielea, gozbawions głowy I re- 


tzki, Matakowski — sie su to wszystko gor | krakowskiego, w sprawie rekwizycył środków | ki. Przybyła na miejsce komiwys sądowo-lekar- 
liwi patryoci niemieccy. Ka. Matzkowski je- | tywności, "dokonywanych na rogatkach młej-jska stwierdziła, iż swłoki latały w wodzie 
szcze niedawno nazywał wię Maćzowakim, |ykich. Starostwo twierdzi, te „nie wydawało | już około dwóch lat. Ma sią rozumieć, 6 rozpo- 
a tak fatalnym azcentem mówi po niemie- | żadnych zakazów dowozu środków żywności do | znaniu ich w tych warunkach nie może być 
cku. że musi Hómaczyć, iż rodzina jego po- | miasta Krakowa", lecz przeciwnie, „stara się; mowy 1 chyba przypmiek może wyświetlić ich 


chodzi z Nassau, gdzie rzekomo tak mó-|o to, aby aprowizacyę miasta Krakowa na każ- 
wią. Obecnie Polacy gdańscy mają przy- | dyr kroku popierać“, Po tych uroczystych 
najmniej w jednym kościeie św. Mikołaja | zapownieniach dowiadujemy się z komunika- 
od ezasu do czasu kazania polskie, a dla |tu, że jednak „niedopuszczalnym jest dowóz 
dzieci urządza się także kurs polski przy- |tych środków żywności, które państwo zajęło 


gotowawczy do Sakramentów św., podczas || które państwo wykupuje”, a do środków tych 


kiedy towarzystwa polskie _nie doznają by- | należy zboże, wyroby młynarskie, owoce strącz- 
najmniej opieki ani poparcia ze strony du-| kowe, ziemniaki, pasza i słoma“. Dowóz tych 
chawieństwa. brodków jest zakazany i organa starostwa na 

A i to już. jest wielkim postepem. Da-|rogatkach Brodki te konfiskują. Wobea tego 
wniejszemi czasy, gdy w Gdańsku rej wo-|stann rzeczy zapytać się godzi, w czem staro- 
dzili ks. Schormer, późniejszy oficyał i ka |stwo krakowskie ułatwia aprowizacyę, jeżeli 


tajemnicą, 

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO „IN- 
bę 5: W Pradze aresztowano i odstawio- 
no de Krakowa niejakiego Bobulskiego, z s4- 
wodu montera, znanego w Krakowie przestę- 
peg Bobuiski wybrał się do Pragi „po szczę- 
ście" 1 w mundurze wojskowym w randze po- 
rucznika, uwijał się między tamtejszymi Polaka- 
mi Przedstawiał się om, jako S. Miller, inwa- 
lida i wyłndzał pieniądze. Przy aresztowanym 
znaleziono wiele rzeczy: podejrzanego pochodze- 
ka Przeszłość jego jest bardzo bujna. Służył 


Eny WB TOS 


sąd polowy Legionów na sześć miesięcy wie- 
zienł4. Po odsiedzeniu kary ożenił się bardzo 
bogato w Zakopanem i w krótkim czasie cały 
majstek żony Agla! przetrwonić. 

Z POWODU UTRATY DWOJGA DZIECI, 
które zmarły w zcszłymt tygodniu na dyfteryę, 
usiłowała sobie odebrać życie przez zażycie tru- 
cizny niejaka Ewa Gallowa, żdna strażaka, li- 
czącga lat 47. Nieszczęśliwą odratoqgno. 


= 


Z Polski I ze śwfsta. 
„INGRES KS. BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO, 


Z Wilna nadeszła do dzienników warszawskiek 
wiadomość, że władze okupacyjne nie dopuści- | SF 


ły do uroczystego ingresu nowo konsekrowa- 
hego ks. biskupa Łozińskiego w dyecezyi mit- 
skiej. Gubernator litewski Falkenhansen zezwo- 
lił jedynie na odpowiednie uroczystości we- 
wnętrzne, zakazując procesyi naokoło kościo- 
ła katedralnego w Mińsku, jako też wszelkich 
uroczystości zewnętrznych. - Ingres odbył się 
dnia 15 b. m. 

HOJNY ZAPIS NA T. S. E. Przed paru dnia- 
mi zmarła we Lwowie właścicielka realności, 
Aniala Maćkow, licząca 72 lata. Po otwarciu 
testamentu okazało się, że zmarła zapisała ta- 
ty swój majątek, wynoszący okoła 150.000 kor:, 
na Tow. Szkoły Ludowej, ze epecyalnem życze- 
niem, aby fundusz, uzyskany ze sprzedaży do- 
mu, był Staie używany na zwalczanie analfa. 
betyamu wśród ludu polskiego 4 na wydawanie 
dziełek popmiarhych o treści religijnej t pa- 
tryotycznej, : “s 

DARY NA CELE DOBROCZYNNE W LU- 
BLINIB. Z okazyi urodzin cesarza Karola, prze- 
znaczyło gen.-gubarmatorwtwa Wojskowe łącz 
nie 250.000 kor. na cele dobroczynne miejsco- 
we. Z sumy tej wypłacone zoatanie do rąk Gł, 
Komi'emi ratankowega w Lub 100.000 kor. 
na cele ochrony dziect't 125.000 kor. na powża- 
cających uchodźców, fo rąk zań żydowskiego 
Komitetin ratunkowego w Lubfinie 25.000 kor. 
na ubogich żydowskich. 

PO STU CZTERDZIESTU  i.ATACH.... 
Z Piotrkowa donoszą. We czwutel: popołudnia 
odbył sią akt objącia Kościoła  popijarakiego 
przez 00. Jezuitów. W tym akcie wziął nadział 
ticzny zastąp duchowieństwa także z okolicy, 
Przed mieszporamt przemówił u ambony pro- 
hoszcz ka. Jasiński. 0O, Jezuici wracają do 
Piotrkowa po 140 latach. 

Z LIMANOWEJ piszą do nasi Ktokolwiek 
przejeżdza przez to małe miasteczko. pedkar- 
packie, podziwia olbrzymią, wysoce artysty- 
czną budowę kościoła, jakim się "może po% 
szezycić Limanowa. Dzięki energii ł staraniom 
miejscowago księdza kanonika Kasimie- 
rsa Lazars.k.Log.o, stanęła ta imponująca 
świątynia u kamienia (s okolisznych kamienio- 
łomów) w. przepysznym stylu renesansowym, 
z uwzględnieniem motywów polskich, €o stwa- 
rza piekny, kościół swojski, na tle bogatego 
krajobrazu, utworzonego przew wieniec gór, 
zamykających w kotlinie Limanową. Dotych- 
czasowy wydatek przenosi 800.000 koron; wy- 
siłek zdobywania w tych ciężkich cząsach gro- 
Bza, wcale mie tamuje dalszego wykońszenia, 
a ksiądz Łazarski umie jakoś pokonać trudno- 
Sci, chog musi staczać wals, jak np. z przyzn%- 
niem odpowiednego funduszu przez rafineryę 
w. Fiososinie, by tylko doprowadzić — przerwa- 
ną wojną — budowę kościoła, Azisiaj już tylko 


`~ 


.wewnetrznych części. Będzie to dzieło, które 


zapisze po wieczne czasy nazwisko czcigodne- 
go księdza, kióry tą artystyczną wysoce bu- 
dowlą, przyczynił się do upiększenia tak opu- 
szczonego pod innymi względami miasta Li- 
manowej. A Are 

Driwimy się, czemu np. tych kamienioło- 
mów nię zużytkują na wybrukowanie tonącego 
w. wodzie, podczas deszczu, rynku, który swym 
wzorowym kwadratem,  charakterystycznemi 
podolieniami-arkadami, nie ustępowałby w al 
czom jakiemuś miastu z fizyognomią starożytną 


Spoys, obecnio kanonik chełmiński, w ko- | zakazuje dowozu wszystkich wyżej AS Te > © daja oszustwa został skazany przez; zagranicą, ale nasza przysłowiona opieszałość 


SE niani RLASEEJ 


sily... patrzcie tylko, możnaby dotknąć ko-| Nasi ranni mają uprzedzenie do maski ł 
ści... to już nie nacięcie, ale istna armatnia |do mdłego zapachu chloroformu. Wolą 


dziura. 


Podziw ogarnia salę. Senegpalczyk Ama“ 


don, usiadłszy na łóżku, zaczyna pojmować 
eałą ważność zdarzenia i opiewa na swój 
sposób bohaterski czyn towarzysza: wybu- 
chając serdecznym dziecinnym śmiechem. 
Trzeba użyć wszystkich możliwych gróźb, 
aby napowrót ułożyć w łóżkach rozradowa- 
nych zuchów, gdyż żuaw, czując wzrastają- 
ca popularność, po raz dwudziesty zaczyna 
opowiadanie, którego wszyscy słuchają z 
nabożeństwem.., "3 m4 | 

— Powiedziałem .sobie tak: ponieważ 
doptorzy nic o tem nie ćhcą wiedzieć, to 
sobie zam poradzę. Wziąłem nhóż i zaczą- 
łom gmerać w mięsie... 

Naczelny lekarz, dowiedziawszy sią na- 
zajutrz o calej sprawie, przeraził się: 

— Ależ głupcze, mogłeś sobie strasznis 
zakazić ranę. f 

— Cóż z tego? Wole wszysko, niż tę 
przebrzydłą kulę! 

Pomimo tego, żuaw szybko powrócił do 
zdrowia, jego krew, silniejsza od mikrobów, 
wytworzyła mu nowe ciało w przeciągu 
piętnastu dni. 

— A zresztą, w ten sposób — powiada 
do tyci, co przychodzą słuchać jego opo- 
wiadanią — uniknąłem przynajmniej chlo- 
roformu. : r 


Mamy do sprzedania 


W Krakewia: Drży dom II. pięffowy- bez nowoczesnych urzadzeń za 300.000 koron. Willę 

z ogrodem na Saiwatorze za 250.000 koron. Willę w Podgórza z ogródkstni za 110.000 koron. Dem 
murowany z dużym ogrodem pod stopą Salwatora za 118.400 koron. 

warsztatem i parcelą ogrodową za 125.000 koron. 

W Gasicyl: w Załorze dom murowany z 1 morzowym ogrodem za 90.000 koron; w Chrzanawie 

dem murowany z ogródkiem za 60.000 koron; w Milówce dom 

dochodu za 75.000 koron. 


cierpienie, niź cieżki sen, przerywany cza- 
sem przykrem budzeniem się, którego pierw- 
sze chwile są jakąś duszącą zmorą. 

Przed czterema miesiącami przybył do 
nas jowialny i rudy jak ogień Lotaryń- 
czyk z Saint-Die, nazwiskiem Meyer, z arte- 
ryą udową w żałosnym stanie. Należał do 
tych nieszczęśliwie rannych, o których się 
pyta, czy doczekają jutra. Że trzy razy, w 
rozmaitych odstępach czasu, alarmowano w 
nocy lekarza dyżurnego. 

— Jeszcze jeden krwotok i po nim. 

Lekarz uparł się, aby uratować to ży- 
cie ludzkie. I zwyciężył. Blady, osłabiony, 
przerażająco ©hudy powrócił Meyer ze sto- 
łu operacyjnego do łóżka z większą nadzie- 
ją życia, niż śmierci. Pó miesiącu mógł, uło- 
żony na noszach, po raz pierwszy zaczerp- 
nąć powietrza na dziedzińcu. Potem zaczęły 
się przechadzki o kuli, z nogą jeszcze zgię- 
tą, ale już nie dolegającą. I wesoły chło- 
piec, odzyskując swój dobry humor, po- 
dzielił swój czas między dwa zajęcia: zbie- 
ranie widoków swojego : bombardowanego 
miasta i grę na harmonijce. 

Pewnego dnia spotyka go lekarz na- 
czelny. 

— Ależ mój chłopcze, twoja noga już 
nio powinna być zgięta... wyciągnijże tę 
leńfrą łapę! Jeszcze ci zdrętwieje. 


Dom piętrowy z dużym 


piętrowy przynoszący na czysto 49/g 


Poszukujemy w Tarnowie małego domu z ogrodem do kupna. 
g > 
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— Chciałbym bardzo, panie majorze, ale 
„nie mogę... przylepiła się. r 

— Jakto przylepiła się?: s 

Trzeba było uznać oczywistą prawdę. 
W. fałdzie, który tworzy przegub biodra, 
skóra uda i brzucha zrosła się razem. Ran- 
ny jest kaleką tylko przez przypadek i 
dziękł nadmiarowi soków żywotnych. 

— QOdlepimy oi to, mój kochany, żebyś 
| mógł chodzić jak wszyscy. Ale ponieważ 
jest dużo do przecięcia, musimy cię uśpić. 

— Masz tobie! ciąć, to dobrze... ale u- 
śpić, to mi się nie uśmiecha, 

— Ależ tak, mój chłopcze, 
cię... toby cie zanadto bolało. 

Przez cały wieczór Meyer jest smutny... 
„ma boja... * Ani śladu harmonijki. Wyglą- 
da jakby już miał chloroform pod nosem. 
Nazajutrz, o ósmej, „wezwanie skazańca”, 
Sanitaryusz zaprasza go z wdziękiem, 

— Meyer! proszę na bilard! 

Meyer wstaje, bigrze kule i iðgjo odwa- 
żnie, pozdrawiany, Ścigany żartobliwym o-| 
krzykami sąsiadów: 

— Szezęśliwej. podróży, mój stary i do- 
brego apetytu. 

— Przyjemnych snów! 

— Tylko mie wypompuj wszystziego 
chloroformu, żeby i dla innych zostało. 

Lekarz naczelny myje ręce. Nad płomy- 
kiem spirytusowym asystant czyści szczyp- 
czyki. Szef sterylizacyi rozkłada bandaże, 


PIERWSZE GALICTISRIE BIURO NNFORNACYJNE 
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zapowniąm | 


HIERONIM WEISS i Sk 


w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 


SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM. 
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a wśród tego Btrasznago 
się ofiara i mówi odważnie: 


oszę wam moje mięso. 


areopagu zjawia 


Nt. 183. 


przyczynia się do wyglądu brudnej mieściny] 
żydowskiej, gdzie dzisiaj „panuje wyzysk, tand 
dota i nędza moralna z materyalną w parze! 
Dokoła toną wioski w sadach — żydzi skux 
pują jabłonie po 50 koron, zaś jedno jabłko 
trzeba piacić aż 1 koronę w obecnym cza 
sie, sezonowym owoców! Myślimy, że tataj mos . 
głoby wiele zdziałać starostwo, by położyć 
raz tamę wyzyskowi, apelujemy tęż do obywać 
telskiego poczucia urzędników, którzyby nies 
tylko oznaczyli Ściśle urzędowo godziny dla 


(ŚR ale coś z obywatelskich. uczuć dodali w. 


tej pracy w obecniej walce z życiem, gdzie ją 
zysk wprost zabija! Spodziewamy się, ża 
ob8ony p. starosta Sobolewski i urzędnik 
w dzi%y. gospodarczym, znany»ze swej działal. 
ności wydatnej. w Centrali odbudowy, p. Jan 
Grabiec, usuRą nam w powiecie te Horna 
przeciwności, aby bodąj w obecnym czasie nie 
czuli ludzie czychającegu 3ąż przednowku... 
4 M. J.- 

O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE WĘ 
LWOWIE, Dzionniki Iwowskie donoszą, łe ja$ 
w najbliższym czasie ma tam być podwojona 
Hość żołnierzy policy! polowej. W opracowanię 
jest projekt, aby zwłaszcza w nocy wysyłać nai 
miasto liczniejsze l gęstaze patrole. Jeteli wia 
dze wojskowe zajmą przychylne stanowisko, 
stacyonowaua we Lwowie oddziały dawać bes 
dą każdej nocy pewną ilość patroli, które obo+ 
wiązane bądą udzielać pomocy alarmującym ie 
żołnierzom policyjnym i policyi polowej. 

STARCIE Z BOLSZEWIKAMI W MARYZ 
UPOLU. „Poczta Polska“, podaje za dzienni-, 
kiem „Narodnoja Dieło* mastepującą wiado-, 
mość urzędową o zaburzeniach w Maryupołu; 
(w gub. jekaterynosławskiej): „W nocy z 23 na 
24 z m. kilku złoczyńców usHowało okraść: 
kasę, przyczem zabito dyżurującego w kasio. 
Wystrzały dały hagło do ogólnej strzelaniny, 
w taj dzielnócy miasta. Tejże nocy przybył pa« 
rostatok z niemieckim ` oddziałem kwomioto- 
wym. Oddział wystąpił energicznie i w przecz- 
gu kilku godzin mnóstwo bolszewików zabitn. 
Drugą część miasta zajęli Austryacy, rozstrzeli- 
wując bolszewików. Liczba zabitych bołszewi- 
ków, wynosi 216. Poza tem jest dużo rannych“, 


Zawiedomienia i komunikaty. 

X ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU POLS. 
NAUCZYCIELSTWA ludowego odbędzie się: 
w dniach 21 i 22 siarpnia w Krakowie w sali! 
„Sokola“, Początak obrad o godz. 9 rano. 

WPISY. Dyrekcya szkoły: wydz. żeńsk. im.! 
iw. Anny (przy ul. Topolowej L 22) ogłasza, że, 
wpisy odbywać się będą dnia 29,30 i 31 sierpnia, 
od godz, 9 do 12. Równocześnie odbywać sią 
będą wpisy doklasy IV wydziałowej. 


NERROLOGIA. 

W dnin 18 b. m. zmarł w Brzezowcu, prze+ 
Żywszy lat 73, Aleksander Staanik, 
uczestnik powstania g r. 1863. ; 

We Lwowie zmarł w 78 r. życia Jan K o: 
marnicki, eomer, radca dwom i adwokat 
krajowy, 


x 


ReBerfnar teatru miej. m. J. Słowackiego. 
Wtorek 20 b. m.: „Frubadnr*. 
Środa 34 b. m: Teatr zamknięty. 
Czwartek 22 b. m: „Trubadur“ 
Piątek 25 b. m: „Opowieści Hofmana“, 
Sobota 24 b. m.: „Canmnen*, 


Tragiczny wypadek w Tatrach. 


Z Ząkopahego donoszą nam: W dniu 13 bm, 
zdarzył sią tu tragiczny wypadek. Tego dnia 
bawiący chwilowo w Zskopanem p. Józef 
Ostafin, były lesionieta, a w ostatnim czasie 
chorąży w wojsku austryacsiem, doczekawszy 
sią upragnionej pogody, wybrał się ffa Świnie 
cg sam, zamierzając iść drogą przez Zawrat, 
wyjść na szczyt od strony Pięciu Stawów pol: 
skich i wrócić przez Halę gącienicową. Znajo- 
| a 


| podobało. Zamiast wrzeszczeć kędę dmu- 
chał w Karmonijkę. Jeżeli choćby raz krzyk- 
rę, albo się ruszę, to proszę mi przylopić 


Rozbierają go i chcą mu odebrać pudeł-! maskę. Ale chciałbym spróborać. Zresztą 


ko, które trzyma w roo. | | 
— Cóż ci po tem, Sisi, . Tu aie notze- 


ba pakunków. 
— A właśnie Że potrzeba. 
Spostrzega maskę gumową f de trzymają- 


cego ją powiada z gestem silnego postano- | 
| wienia: 


— Sluchaj, kotku, mie potrzebujesz się 
dla mnie é, mam cię dobrze, ale nie 
uda ci się zamknąć mi geby... 

Lokarz, który usypia pacyentów, bierze 
maskę i żartuje: À < 

— Chodź tu, chłopcze, niech ci to założę 
na dziób, 

— Powiadam, że nie chcę, 

— Mój przyjacielu, odzywa się major, 
chcemy tig uśpić... 

-— Proszę pana majora nie potrzeba wea- 
le tej maszyny dla zapobieżenia moim krzy- 
kom i wierzganiom; mam coś lepszego.. 

— Jak to masz coś lepszego.. 

Lotaryńczyk otwiera pudełko i jako argu- 
ment nie do odparcia wyjmuje swoją har- 
monijkę, 


— Moją muzykę, panie majorze... Nie ma 


nie lepszego, aby mnie utrzymać w spoko- 


ju. Tylko proszę, ażeby mi wolno było grać 
Me zechcę i tak głośno, jak mi się będzie 


Mamy do sprzedania - 


taka operacya mie zdarza się tak Często... 
ak chcesz — powiada naczelny le- 
karż — którego to junactwo zaciekawia i 
wzrusza, ale ostrzegam cię, że to będzie bo- 
! lało. 

Tamtem kładzie się na stole: | 

' — O! bolesne! chyba nie tak, jak 
niemiecka. 

Szerokie cięcie rozpłatało ciało. Trzeba 
było rezdzierać, poprawiać, zszywać naskó- 
rok. Meyer odpowiadał na ból podwójną 
porcyą skocznych mut, deszczem rozmaitych, 
wesolych piosenek, walców, polek. Emez 
pół godziny sala rozbrzmiewała opętańczo« 
mi aryami, famtastycznemi przygrywkami. 
„Krew ciekła, muskuły drgały, igła szyla. 
Przez całe trzydzieści, minut Lotaryńczykę 
nie zmylił ami jednego taktu, ani jednej 
nuty. Kto przechodził obok sali operacyją 


kulka 


|nej, stawał przy drzwiach. 


— No proszę! widać, że sią tam nie nu4 
dzą! 

Nie nudzono sią tam, to prawda, lecą 
cierpiano tak, jak potrafią cierpieć 
współcześni muszkieterowie, z dumną ga- 
licką odwagą i z bohaterskiam pięknem piós 
pusza zbryzganego krwią. 


14 


W Królestwie Pelskiam: W Ziem! Lakełskiej: 30 włók == 180 morgów, w te 


2325 


- „Poszukujemy 


40 mórg lasu, 30 mórg łąk dwukośnych, 110 mórg ornego pola, bez bu 

po cenie 1.000 rubli za morgę. F 
W Ziemi Kieleckiej: 300 morgów z dworkiem murowanem i budynkami gos 
darczemi wraz z bogatymi pokładami wapna i 
ziemskiego _w_ zachodni 


dynków, 
rg a s5 


marmuru za 305.000 ru 
licyi z wkładem- 


s 


my, ; pg. 
wieczorem, bo śię jego uriop kończy i musi Ary Carisezent a ckefieg na połnacia 


nazajutrz odjechać do kadry. Tymczi m I8jejwd od [iouvron. Nasze wojska st 
b. r. wieczór nie wróci Ponieważ 14 b. m. |nrzędzie po Milrogodzinnej zamięloj wzice| 


u których gobcił, zapowiadział, że wróci | silatajszem przygotowania ortor 


tn miy 


aige pa 


była piękna pogoda, przypuszczano, że chciał 'osrratrzyszafy Szturm nieprzyjaciela, który 


z niej skorzystać i zatrzymał się w górach, 
lecz skoro się wieczorem nie zjawił, zawiado- 
miono Pogotowie ratunkowe Tow. tstrzań- 
skiego. Czekano jeszcze noc, alg bezskutecznia, 


wszodzie załonzaż się przed naszami stanowi- 
skami bozowemi. 

Grupa wojsk niemieckiero następcy tro- 
nu. Nad Vesle i po obu sironach Eraisne 


Wreszcie we czwartek, 15, wyruszył przed po- -rzy ożywiającej się walce ogniowej dro- 
łudniem, pod komendą naczelnika p. Maryana | niejsze. walki pieztoty. 


Zaryskiego, oddział pogotowia. Na Hali gąsie- 
nitówcj dowiedział sję oddziął, że 13 b. m. prze- 
chodził jakiś wojskowy w stronę Czarnego 
Stawu, t. j. zamierzoną drogą na Zawrat i Swi- 
nice. Najkrótszą tedy drogą prowadził p. Za- 
ruski swój oddział ńa Świnicę, by tego dnia 
przeszukać część jej stoków. Kiedy oddział 
przechodził obok Zielonego Stanu, pod Świnicą 
sposętżegł, w oddalenia kilkunastu kroków od 
ścieżki, leżące na brzegu ubranie wojskowe. 
Papiery okazały, że to było ubranie i bielizna 
chorążego Józefa Ostafina, którego, mimo pil- 
nego szukania koło stawu, * nie znaleziono. 
Wszelkie dane przemawiają za tem, że 6. p. Jó- 
zef Ostafin, przeszedłszy -zczęśliwie Świnicę, 
chciał sią wykąpać i zmęczony í zapewne zgrza- 
ny. 2n wcześnie rzuchł się do zimnej wody, 
w=kntok czego nastąpił udar serca lub paqe- 
iż. co spowodowało tragiczną śmierę młode- 
po żołnierza. Zwłok dotychczaa nie odnalezio- 
n; kryją je głębokie nurty Zielonego Stawu. 
Penieważ ten staw leży wysoko i doprowadze- 
nie do niego łodzi jest rzeczą arcytrudną, 
przeto zwłoki nieszczęśiwego młodzieńca bę- 
dą morty być odnaleziono wtedy dopiero, gdy 
wrpicną na wierzch. 

Im coś droższega, więcej wartościowego gł 
nè, to i tragizm jest więk i smutek głęb- 
szy, Po $. p. Józefie Ostafinte na długłe lata 
zostanie żal i boleść w sercach tych, którzy 
go znaj. bo to była postać na wskróś szla- 
chaina į szezera. $. p. Józef po maturze, którą 
zlożv] w Krakowie w gima. św. Anny 1914 r., 
nı vlos gurmy bojowej, wstąpił w szeregł Le- 
piomów i nie opuścił ich ani na chwilę. Po smu- 
tny" wypadkach w październiku i listopadzie 
1917 przydzielony został do wojska austrya- 
ckiego i wysłany na kurs do Presr- 
bura. Po złożeniu egzaminu otrzymał trzy- 
miesięczny urlop, 2 czego korzystając, udał się 
do Dublan na Akademię rolniczą. Tam swoję 
nie mordawana pracą i niezachwianą wytrwa- 
azteiq przerobił materyał roczny w eigzu kil- 
ku tvwadni i złożył chlubnie egzamin. Po tym 
czzanńnie przybył do Zakopanego na kilka dni 
nidnaczynku. Ś. p. Józef Ostafm był to ezo- 
wirk niepnenolity; cechowały go: charakter 
pioknr. wla silna, życie nieposzlakowane, wy- 
trwałość w dobrych postanowienłach t niezło- 
mna. uparta nadzieja lepszej dolt Był tô wiełki 
idealista, pezy dużem doświadczeniu i znajo- 
mości lndzi, nabytej przez bystrą obserwacyę. 
Przemawiał z przekonaniem. to też mimowoli 
ulegało sie jego słowom. Wszędzie, gdzie się 
obrócił, z kim się zetknął wywierał dobry 
wplyw, budził ducha, wlewał otuchę, zachęcał 
i zapałał do pracy nad sobą, a wszystko „dla 
Miczszwyć. EE 


Biuletyn astro-węgierski, 


Wiedeń, dnia 20 sierpnia. 
Przędówo donoszą dnia 19 sierpnia: 
Wad Piavą udaremniono próby włoskie 
15 onaała wywładów. ` 
Szef sztabu generalnego. 
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Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 20 sierpnia. 
Urzędowo donoszą dmia 19 sterpnia: 


Zachodnia widownia wojny. 


Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
ks. Ruprochta. Na południowy zachód od 
Laliteuł nastąpiły po nejsilniejszym ogniu 
aiaki anielskie między Meteren a Merris, 
Cum rto je w naszych położonych na prze- 
dz e liaiach kojowych. Po obu stronach Lys 
of ywiona czynuość wywiadowcza nieprzyja- 
cieła, W miejscewych walkach na północ od 
Aucie posunęliśmy nasze linie naprzód I 
wziętiśniy jeńców, 

Gimpa wojsk generała pułkownika Boeh- 
na. Między Ancre a Oise wcześnie rano silne 
waiki ogniowe, Nieprzyjacteł ruszał kilka- 
krornie do silniejszych ataków Częściowych. 
Na południe od Somme nie udał się atak 
wojsk ausiralskich na Harleville, na półno- 
cny zachod od Roye nasze natarcie powio- 
dio się. Ataki francuskie po obu stronach 
Crogi z Amiens do Roye zostały wszędzie 
Fo ezęćci przeciwnatarciem odparte. Zni- 
Srczcno strzałami kilka wozów pancernych, 
kitka zaś nasza piechota granatami ręczny- 
mi uczyniła niezdolnymi do walki. Również 
załamał się atak nieprzyjaciela pow: 
kilkakrotnie tuż na południe od Avre. Nie- 
Przyjaciel wtargnął do części zachodniej 
Peuvraignes. Cofnęliśmy walczące tam woj- 
ska na wschodni skraj tej miejscowości. Na 
północny zachód od Lassigny odparliśny 
czņsetowe natarcia nieprzyjacielskie, powta- 
rzane kilkakrotnie. Dalsze próby ataków, 
nieprzyjacielskich powstrzymał nasz ogień. 
Między Oise a Aisne rozpoczęła się wcześnie 
po pałudniu silną wałka artyleryjska. Koło 
wieczara zaatakował nieprzyjaciel po maj- 


oe o 
á= 


Pierwszy jen. kwat. Ludendorif. 


Wieczorny kesynikat niemiecki. 


Berlin. R. kor. Urzędowe, wieczorem. Na 
zachód od Charnes i na półirae od Roye 
załamały się nieprzyjacielskie ataki. Między 
Avre a Oise przeż cały dzień gwałtowne 
walki. Francuskie ataki na szerokim froncie 
odparto wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. 
Miejscowe walki artyleryi na wczorajszych 
odcinkach bojowyth między Oisą a Aisną. 

POŁOŻENIE WOJENNE. 

Walki na zachodzie trwają w całej pełni 
dalej. Anglicy i Francuzł przy pomocy wojsk 
kolonialnych i amerykańskich usiłują za 
wszelką cenę przełamać front niemiecki. Na 
razie udaje im się jedynie powoli ukruszać 
coraz to nowe części frontu niemieckięgo 
i robić postępy, obliczone na kilometry. Wal- 
ki na całej przestrzeni froniu od Chaulnes 
aż po Nouvron na półnoeny zachód od Sois- 
sons toczą się już poza linią obronną nie- 
miecką z r. 1914. 

Niemcy są w tej chwili oddaleni mniej- 
więcej 38 klm. od-linii Zygfryda 248 około 
28 ktm. od linii frontu najdalej wysuniętej 
w kierunku na Amiens. Atak koalicyi obej- 
muje prawie 110 klm. frontu. Cela ataku 
koalicy! uległy obecnie zmianie. Są nimi 
teraz Peronne, Nesle i Noyon. 


ATAKI LOTNIKÓW NIEMIECKICH. 
` Bera. B. kon „Petit Parisien* donosi z 
Rouen, że niemieccy lotnicy zaatakowali 
miasto i okolicę w nocy na 17 sierpnia. Na 
Calais rzucili niemieccy lotnicy dnia 17-go 
sierpnia około 50 bomb. Kika domów mo- 
stało ciężko uszkodzonych, odiar w. budziaech 
nie było. Tejsamej nocy zaatakowały dwa 
samoloty niemieckie Dunkierkę. 

Berlia. B. kor. Wolff. Nowe siły zbrojne 
lotnicze od 18 do 16-go sierpnia, mimo nie- 
pomyślnej pogody dokonały atąków.na 8ze- 
reg miast, między temi na Dunkierką, Ca- 
lais, Boulogne, Rouen, Amiens, Epurnay, 
rzucając ogółem 250.849 kig. bomb. Zesta- 
kowano też pociskami i karabinami maszy- 
uowymi wojska, gromadzące się w obszarze 
Sommy, W nocy z 15 na 16 skład amumicyi 
w Beuvry wśród ogromnej eksplozyi wyle- 
ciał w powietrze. „ 

Wiedeń. (Telefonem} Z Genewy donoszą, 


'|łe podczas ostatniego ataku niemieckiego 


na Paryż samoloty niemieckie nie dotar- 
ły do centrum miasta z powodu silnego © 
gnia obronnego. Rzuciły bomby jedynie na 
przedmieściach, gdzie spowodowały wiele 
ofiar. 

Wedle wiadomości z Genewy przybył do 
Europy pierwszy, korpus lotniczy japoń- 
ski se 


ATAK FRANCUSKU ! 

Londyn. B. kor. Reuter. Wczoraj wieczo- 
rem X. armia francuska przeszła do ataku 
między Oisą a Aisną na froncie 16 km, Í 
posunęła się naprzód na 3 km. szw 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI 

Sofia. B. kor. Sprawozdanie bułgarskiego 
sztabu generalnego z dnia 17 sierpnia. Na 
wschód od Wardaru i na południe od Doj- 
ran odpędziliśmy ogniem mieprzyjacielskie 
oddziały, które próbowały zbliżyć się do na- 
szej linii zabezpieczającej. W dolinie Strumy 
czynność patroli pomyślna dis nas. 


Ważne narady. 


Warszawa. B. kon Wedłe doniosłania 
dzienmików warmzawakich, wozoraj odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady połakich 
ministrów, na którem ks Jamaa Radzżwkł 
zdawał eprawą o swej podróży do głównej 
kwatery niemieckiej, W. związku z nokowi 
niami, które tam były prowadzone, nazna- 
czono na dziś posiedzenie rady koronnej. 
Jak słychać ks. Radziwiłł dziś wieczorem 
udaje się na komferencye natury politycznej 
do Wiednia. km ; 


p 


Ty za-,mienić zapatr.y.w.am..a i omówić je. 
| Wynikiem hyło, jak już doniesiono, zupołne 


można było co do wszystkich punktów w y- 


porozumienie co do zasad, wedle których 


neleży postępować. Przy serdeczności sto- | 


sunku między obu sprzymierzeńcami, oraz 
ponieważ obaj sprzymierzeńcy opierają się 
na przekonaniu, że silne trzymanie się razem 
i działanie w porozumieniu, jak dotychczas, 
tak i w przyszłości, jest najlepszą ochroną 
dla każdego z mich, nie można się było spo- 
dziewać innego wyniku. Ustalono myśk. 
przewodnie. a ich opracowanie zostało z a- 
strzeżone dla obrad szczegóło- 


lwy ch, które mają bezpośrednio nastąpić. 


Dotyczy to przedewszystkiem sprawy pol- 
skiej. W Austro-Węgrzech od dawna trzy- 
mano się zasady, że ostateczne uregułowa- 
sią musi nastąpić na każdy sposób w zgod- 
ności s interesami mocarstw contrainych, 
które swą krwią wywalczyły 0swobo- 
dzenie Polsii że jednakże w ramach 
tych, o ile możności muszą być spełnione 
życzenia narodu polskiego. Kasza opinia pu- 
bliczna zgodną jest z rządzącymi ce do te- 
go, że dia przyszłych stosunków między 
Austro-Węerami, państwem niemieckicm a 
Polską tylko może być pożytecznem, je“) 
żeli naród polski sam — o którego | 
przyszłość tu idzie, będzie mógł za; 
brać głos nad planami utworzenia nowej 
budowy państwowej i nad ich wykonaniem. 
W tym też menu porozuniano się w czasie | 


Narodzeniem, 


„GLOS NARODU” z dzia 20 Sierpnia 1918 roxu., 


po Wiśle, Gdańska jako woineso portu, u- 
regulowania granic z Litwą na zasadach 
etnograficznych, wspólnej granicy z Rosyą, 
gdyż inaczej Polska oko!ona. przez inne pań- 
stwa nie miałaby dostępu do morza. Akty- 
wiści jak donosi „Vorwáerts“, gotowi są 
oprzeć się ma mocarstwach <entralnych 
przez politykę wspólną «celną, wojskową! 
i handlową. Co do wewnętrznej administra- 
cyi kraju zgłaszają żądanie uzyskania sa | 
modzielnośca w zalzresie skarbowości i znie- | 
sienia granie okupacyjnych. 


Kiedy zacznie pracę izba posłów? 


Wiedeń. (Felgfonem). Wobec oporu z kół 
agrarmych rząd zdaje się zarzucił myśl 
zwołania sesyi rady państwa we wrześniu. 
Ogramiczy się jedynie do późriaraniw usilo- 
wań, aby komisyg finansowa ct we 
wrześniu rozpocząć swe obrady.  Dłuższa 
sesya zostanie dopiero zwołana w poło 
wie października i potrwa Go pierw- 
szych dni grudnia. Izba będzie jeszcze raz 
zwołana na krótką sesyę przed Božem 
aby uchwalis nowe 
prowizoryum budżetowe. 


MET" ==" ">, l 


Amerykanie w Władywostoku. 


Władywostok. B. kor, Reuter. Do Włady- 


| wostoku przybyły amerykańskie woj-; 


ska. Japoński kontyngent wojskowy dotarł 


konferencyi w niemieckiej głównej kwate-|go Nikolska i maszeruje ku frontowi 


rze. Dlatego jest też rzeczą zrozumiałą asyryjskiemu. 


przez się. że przy wyborze króla mu- 
szą mieć Polacy rozstrzygająceipo- 
stanawiające votum. 


Tak samo wobec ścisłych stosunków mię-; 


dzy mocarstwami eentralnemi a Polską jest | 
rzeczą zrozumiałą samą przez się, że Po- 
idey prawa swobodnego wybors króla nie 
mogą wykonywać w sposób, któryby się 
sprzeciwi.ał żywotnym interesom na- 
szej monarchii i Niemiec Lecz także i 
wszystkie inne sprawy, dotyczące państwo- 
wości polskiej będą przedewszyst- 

kiem omawiane między Austro- 
Węgrami a Niemca.mi, następnie zaś 
w porozumieniu s Polakami ss 
łatwione. Przea uchwalenie takiego po- 
stępowania uczyniono z pewnością doniosły 
krok w rozwoju historycznym  doniosłego 
zagadnienia polskiego. zainicyowamego a- 
ktem z dnia 5 listopada 1916 r. 4 

Obok sprawy polskiej były omawiane tak- 
że kwestyg, które wojna sama narzuciła. 
Także i w tym kierunku okazała się zupełna 
zgodność zapatrywań. 

Wojna będzie dalaj prowadzoną, 
ponieważ tak tego cheą nasi nieprzyjacie- 
le, który jak poprzednio, tak i madal dążą 
do zdobyczy i zagrażają Austro-Wegrom ©- 
derwaniem prowinoyi, a nawet rozkawąłko- 
waniem. Nasz obseny minister sprawi Xa- 
gramioznych hr. Burisn jest.tym, który swe- 
go czasu w grudniu < 1916 z. zainicyował 
pierwszą proporycyą pokojową i jego 
nieprzyjaciele najmniej mogą podejrzywać, 
iżby nie cheist wszystkiego uczynić, 00 mą 
da pogodzić æ homorem i bezpieczeństwem 
monarchii, aby ułatwić zawarcie pokoju. To 
stanowisko swe 'wyłuszczył on ponownie w 
mowie programowej, wygłoszonej dnia 16 
lipca b. 1 Wy. + om w niej celo wo- 
jenne i podkreślił, ż3 celami, które w isto- 
cie dzielą od siebie strony prowadzące wo 
nę są oele koalicył natury tery- 
toryalnej Oświadczył, że nie sprzecl- 
wia się czterem punktom prezydenta Wiłso- 

łe zaprosiliśmy naszych nie- 


~ | przyjaciół na rokowania w sprawie zawarcia 


pokoju na wschodzie I że mogił oni byt 
mieś wpływ na zawarcie tego pokoju, gdy- 
by byli wzięli udział w rokowaniach. Oświad- 
czył on dalej, że nasza gotowość do poko- 
ju pozwala na dyskusyę o wszyktkiem, 
tylko nie nad nistykalnem posis 
daniem naszem. Użył on wtenczas 
słów, że kierownictwo wojny, i dyplomacya 
w. wojnie służą temu samemu celowi i nie 


"| mogą się wzajemnie wykluczać. I dziś mł- 


nister spraw zagranicznych wyznaje tę same 
a | wyzmaje je też rząd państwa mie- 
mieckiego. Obaj sprzymierzeńcy gotowi za- 
wsze do zawarcia możliwego do ęcia 
pokoju, jak poprzednio, tak i nadal niezło” 
mnie są zdecydowani bronić do ostat- 
kategocodonich ma1.8.ż.y. Równo- 
cześnie mocarstwa centralne uważają za 
swe najwyższe zadamie spowodować hono- 
rowy pokój I mie zaniechąś żadnego środka 
i żadnej drogi, aby dojść do tego celu. 


« GŁOSY PRASY. 
Wiedeń. (Telefonem). W sprawie polsl:tej 


Wyjaśnienia „Fremdenblattu *. prócz głosu „Fremdenbiattu”, który jest in- 
apirowany: 


Wiedeń. B. kor. „Frem:%nblatt" pisze w 
dzisiejszem wydaniu wieczornem na naczel- 
nem miejscu: „„Konferencys w głównej kwa- 
terze niemieckiej, odbyte w dniu 14 i 15 
sierpnia były przezmaczone do przygotowar 
nia rozwiązania ważmych spraw. Przy. mno- 
gości materyału, nad którym miano obra- 
dowaó i skomplikowaniu zadań mie można 
było w stosunkowo krótkim czasie, jaki był 
do rożporządzenia, wdawać się w omawia- 
nie szczegółów, to też już z góry szło nie 
o to, aby od razu dojść tak daleko, jednak 


PODEBRĄDKA_ 


Najlepsza naturalna woda mineralna. — Znakomita woda stołowa. 


PIJCIE TYLKO PRAWDZIWE 


Wacław Hemzacek Kraków. plac Matelki 5. 


ji przez min BOTAIW SAT, POWIA- 
rzają tutejsze dzienniki informacye prawy 
| „Abend": podnosi jako charm 


kterystyczne, że popoł pismom wiedeńskim | 


nie pozwolono podać tego, 
niosły pisma w niedzielę 
że większość prasy niemieckiej w Rzesz 
jest zapatrywana, 
modzielne Królestwo Polskie z ancyiksi 
Karolem Stefanem jako władcą. 
„Vorwaenta* berliński stwierdza, Że Po- 


lacy nie chcą naruszać granic niemiecko- | Reutera przy armii angiels 
polskich, alo domagają się wolnej żeglugi ! telegrafuje: 


SZARATICA 
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co potem przy- |mie, gdzie odbył dłużmą konferencyę 
rano, mianowicie, |zydentem ministrów Orłandem i innymi 


- Isdyn 
KIE WODY MINERALNE! 


" Włoska propaganda wśród jeńców. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
gowej donoszą: Włosi czynią bszwzględne 
usiłowania, aby jeńców austro-węgi 
narodowości słowiańskiej, którzy sią dosta- 
ną w ich ręce, nakłonić do wstąpienia do 
armii włoskiej, a mianowicie w formie wstą- 
pienia do specyalnych le.g..o.mó.w. 
Tem podłem postępowaniem osi H też 
Włosi pewne wyniki, choć bardzo przez nich 
przesadzone, Tak było przy założeniu le- 
gionu ezeskiego, podczas gdy do połu- 
dniowych Słowian mieli daleko mniaj szczę- 
ścia. Idzie tu o £ołrńerzy z kÓł tak zwanej 
inteligenoyi, podczaą gdy żołnierze ze sta- 
nu chłopskiego tylko wyjątkowo dalt się 
nakłonić do złamania przysiegi Nienagez- 
nie rachowują się w tym względzie Ukratf- 
oy, s którego to powodu Ukraińcy bywa 
przydzielani do obozów dia Słowiam Tak 
zwamy legion rumuńskf składa HĘ tył- 
ko 2 oficerów í trochę inteligencyś, podczas 
gdy $śołnierza nia 
przejściu pod ehorągwie | 
giona polskiego wstapiłł prawie tylko 
byll polacy Iegloniś.cl, którzy do- 
stali się do niewoli włoskiej. O. i b ofice- 
rowie mówiący po polsku ratomłamń wszy- 
scy. dochowalt przysięgi. Tak np. w jednym 
obozie polskim na 1 śołnierzy: zgłosiło 
als Go legionu wszystkiego tyikő 17. 300 ga- 
Iłoyjskich ky.dów, znajdujących się 
w. tym obozie miało się przez swą pracę 
s adnie MPE TREE 
czynić, że żołnierze polscy nie się t 
wieżć. Tej propagandzie Austro-Węgry nis 


mogą dłużej się przyglądać bezczynnie. |(11—18, 


Gdyby Włochy w przeciągu krótkiego czasu 
e zaprzestały tych mąchinacyi, byłyby 
ustro-Węgry amàssoge chwycić 

się represalił A 


Rozruchy gładowe w Japonii. ` 


Amsterdam. B. kor Według doniesienia 
Biura Reutera = Osaki z dnia 14 sierpnia 
„niepokoje ryżowe" w Japonii brały tak 
poważne formy, że prawie w każdem więk- 
szem mieście skonsygnowano wojsko. W 
wielu miejscowościach wojsko zrobiło uży- 
tek s broni palnej. Ekscedenoi w Kobe spa- 
iR gmach towarzystwa Susanti i gmach; 
dziennika Kobe dzimbun. .Policya była bez- 
silną wobeo waburzonego tłumu. W Nagoja 
tłum wzburzony zapalił sklepy handlarzy 
ryżem. W Tokio wybito szyby w- oknach 
sklepów. Policya musiała strzeda mostów, 

ów. publicznych i mieszkań ministrów. 
zycya przygotowuje kampanię przeciw 
rządowh A 


=. 
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„ + WAKUJĄCE TEKL 
Włiedsf. (Telałonam), W najbliższym cza- 
sle min, skarbu Wimmer zostanie powołany 
na gubernatora bandu austro-węg., wskutek 
czego wyłoni się sprawa powołania nowego 
ministra skarbu. W kołach politycznych u- 
trzymują, że wspólne min. skarbu, którem 
dotychozas kierował bar, Burian, otrzyma 
nowego kierownika, 


PRZED WAŻNEMI WYDARZENIAMI 

Rzym. B. kor. Ajencys Stefani donodlk 
Generał Diaz bawił kilka dni w Rey- 
s 


POINCARE W GOSCINIE. 
Londyn. B. kor. Przedstawiciel Bfufa 
kiej we Francyi 


y najlepszy Środek przeczyszczający. 


„| 

7 X y |nistrami. Generat Dias odjechał wczoraj 

iż zostanie utworzone 88- jg powrotem na froni 
echem k 


Prezydenė Poincare odwiedził' 


Ea, 0) 


angielską główną kwaterę i nadał marszafi 
kowi polnemu Haigowi medal wojskowy. s 


AMERYKA WYKUPIŁA CUKIER i 
f HOLENDERSKL 

Berlin. Wedle doniesień z Hagi, Holandyá 
odda Ameryce około dwa miliony funtów 
cukru. Cukier ten pochodzi z kolonii holei 
derskich, podobnie jak guma, tytoń i kawa. 
które to artykuły załadowane na 40 stał 
tkach gotowe są do 

W teu sposób Ameryka wkracza czynnia 
w salt; „espodarczą, zmuszając do zupełą 
nego odcięcia niedozwoionego jej zdaniem 
dowozu do Europy. Zgodnie z innemi_ pań 
lony tylko = R. Be 2A | 

y? koalicyńi Amery łóry. kiefuie si 
państw. kaalicyi. i Po 
M rr | 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU 
SKIEGO: Dr Kazimierz Jędrzejowicz » Qumi 
nik; dyr. Mieczysław Malinowski z Jarosławia; 
Anna Korsak s Lublina; Dr Witold Ziembicki 
za Lwowa; Bolesław Kołtoński z Warszawyg 
Dr Zygmunt Daniełski z Zakopanego; La 
Librowica z Wiednia; Janowie Podbielscy z L 
blina; Dr Józef Wielochowski z Bóbrki; Wis 
dystaw Pachaleki ze Lwowa; Karol Piekarski 
k Gracu; Marya Kuczyńska z Lublina: Jórtń 
Lepkowski z Przemyśla; Adam Jordan Stojową 
eki s Tarmowa; Marya Nowak z Kiele. 


NADESŁANE. 


| Prywatne kursa koedukacyjna 


im. Maryi Ramułławe]. 2363 
SZKOŁA NOWEGO TYPU 


obajmująca 4 klasy normalne, L kl. gimm 
realnego, eraz komplety III. i TV. kl. gimm 
realnego przyjmowaó będzie wpisy od 27 
b. m w kancelaryi swojej, uL Biskupia li 
Nauka prowadzona wedle sasad nowosz 
snej pedagogi i potrzeb wychowania nar 
dowego. — Przy szkole obszemy ogród, 
W miesiącach jesiennych f wiosennych od 
bywa się nauka ogrodnictwa, 23 


Kursy prawnicze „Leges” 


pod nowem kierownictwem 


zachęcone do dalszej pracy znakomitymi 
wprost wynikami pierwszego kursu, uzyskaj 
nymi dzłęki sumiennej pracy wszystkie 
nauczycieli, podejmują od 1 września b. y 


grzygofowanie do wszystkich egzaminów 
I rygorozów prawniczych. 
_ Dla P, T, wojskowych urlopowanych 05% 
bny oddział przygotowawczo-informacyjny, 
Ponieważ nania rozpocznie się bezwzględnie 
f września b. r. upraszamy P. T. Słuchsą 
oxzów prawa, pragnących przygotować sig 
de ogaaminów jeiennych o jak najszyłą 
ss zgołyrenia ustne lub pisemne. 
PROSPEKTY NA ŻĄDANIE. 
Adres: Kuma prawnicze „LEGES%, 
Kraków, ul Karmelicka L. 46. (OL piętro 
2—4): 


2362 


2 
Ks- Antoni Bryja 
`- Kapłaan-dubilat, 
Pedgrzesrzy Koxw. 09. Cystersów w Szeryrzycu, 
urodzeny w Gronkowie 10/3 1841 r. 
przeżywszy w zakonie lat 57, a w kanłań- 


stwie 61, opatrzony Św. Sakramenlami, 
zaznął w Panu dnia 19 sierpnia 1918 r. 


Pogrzeb odbędzie się we Średę dnia 21 

sierpnia br. o godzinie 10 rano w Szczy- 

rzycu, ma który Przyjaciół i Znajomych 
raprasza 


Konwent. 


va 


Jacek Matusiński 


'padowniczy i ebywateł m Krakowa,wioeprszes 
Tew Dohroczymności, b. rara miejski, człeszck 
Tow. Strzeleckiego i wielu ixzych Tow., 

wszy lat 79, po ciężkiej chorobie, Oopa- 
z, św. $akramentami, zasnął w Panu dnia 
18-go sierpnia 1918 r. Wyprowadzenie zwłok 
s kaplicy ra cmentarzu na miejsce wieczaego 
spoczynku nastąpi wę środę dnia 21 b, m. 
o godz. 4 po połndniu, na który to smutny 
obrzęd stroskana żona I rodziaa zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, : olegów Zmarłego i Zna” 
jomych. Nabożeństwo Żałebze odpra- 
wionem zostanie w platek dnia 23-go b. m. 
o godz. 9 rano w kościele OO. Kapucynów. 

Osobnych zawiadomień rorsylać mię nie będsie. 


yy 
STANISŁAW WITOWIECKI 


prof. gimn. w Nowym Sgczu ! 20 p. Bu 
przeżywszy lat 37, po trudach wojennych, 
złożony długą | ciężką niemocą, opatrzony 
św, Sakramentami, zasnął w Panu dnia 17-g0 
sierpnia 1913 r. w Krakowie w szpitalu gar- 
nizonowym Nr. 15. À 
Pogrzeb odbył się dnia 19-go b. m., 6 czem 
stroskana rodzina Krewnych, Znajomych l Fray- < 
jaciół Zmarłego zawiadamia. 
Osobaych zawiadeniań mia rorsyla się. 


—e m SJ 
A 


— Gorzka woda morawska. 


_ 


AL 
Założone w roku 1914 


KURSA MATURYCZNE NS 


girmnazyałne i realne. 2367 

1. Dwuletni i jedmoroczny na 2 stopniach. 

B. Kurs przygotowawczy do egzaminu wslępnego 
do VII. klasy giinnazyalnej lub realnej. 


Karmelicka 56, H. p. 
D T Sii aak i informacye o:l godz. taiu i od 6—8 


PAFĘ DACHOWĄ 


w partyaci wagońowych 
również 
oleje maszynowe, cylindrowe, transmi- 
syjno, smary Tovote'a, smary fa wazów, 
smołę, klskemasse 
dnstarczają 


SŁ K. Ziemba i Ska 


fom handlowy w Miechowie (ziemia Kielecka) 
(filla w Dzhrowie Bómiczej). 2370 
Adres telegraficzny: Ziemba — Miechów. 


Człowiek w starszym wieku, 


były jeniec cywilny, Krakowiania, powró- 
ciwszy do kraju, prosi o pracę jako rachmistrz, 
pisarz, korgspondent lub magazynier, w majątku 
ziemskim, zakładzie przemysłowo-handlo- 

wym albo w fabryce. Oferty proszę: Brzozdo- 
wce p. loco via ak ów, „PO: -rest. „Prus“. 2880 


Matura i egzaminy y uzupełniaj ące dia 
asnijantów na c.k, jednor. ochotników! 


Dokła dne i pewne przygotowanie pod kie- 
runkiem prof. gimn. do matury, egzaminów 
uzupełniających (Erginzungspritfnng) oraz 
egzaminów wstępnych w zakresie szkół śre- 
dnich — z uwzględnieniem szkół handl. 
w Królestwie Polskie. 
Każdy z uczniów (uczenic) otrzyma bezpła- 
tnie kompletny materyał do pomocy w formie 
podręczników oraz specyalnych skryptów. 
Wojskowych urlopowanych przygotowuje 
się w obrębie urlopu. Honoraryum umiar- 
kowane — również w ratach. 
a—4 po południu 
2366 


Informacye i zgłoszenia między godz. 
pód adresem: 


„tgzamina pzupełniające i matayan” Kraków, Karmelicka 46. 


nd e bezpłatnie 


przeprowadzimy sprzedaż 


tym P.T. Właścielelom uomów w Krakowie, 
którzy się zgłoszą do nas w przeciągn mie- 
siąca sierpnia 1918 roku. 2228 


Pierwsze Galicyjskie Bluro Informacyjne 


HIERONIM WEISS I Sp. 


e ZU ul. Smotańsk 16. 


Kursu eńGTUrFYCZNE 


Wpisy na kursa: 2226 
raczy, dwulatni I wieczorny 
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłorowskich 20, b p., 
aa lewo, w godzinach ad 6—71/ą wieczorem. 


W FALISZÓWCE pow. Krosno 17 klm. od 
stacyi kolejowej na przestrzeni 105 morgów 
mam na sprzedaż 


KAMIENIOŁOMY. 


Zgłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUKOJEMSKI 
Kołomyja, willa „Poraj“. 2299 


Biuro Spedycyjne 
AOMIAKA Feldmana | Zyumunia Auerbacha 


2126 Kraków, Mlxzcialska 3. Tel. 3588. 
załatw a formalności cłowe z Niemiec oraz do Polzki, £ 
odstawia ł przewozi kb ou towary jakoteż I mebie. 


ate 0 


pE wszelkie nowe I aj 18 

JE urządzenia 

maszynowe 

jakoteż pojadynoze maszyny do obróbki 

tea metału i t. p.; lokomobile, 

kołły parowe, maszyny, motory, trans- 

misye i t. p. 2210 

Oferty wraz z szczegółowym opisem, wArtu:- 
kami sprzedaży wysyłać pod adresem: ; 


BURO TEŻNCZE Crw, Lwowska A. 3 


"RAK OPAŁU 


uie Zagraża przezornej gospodyni, 


która używa w kuchni patentowanego szybkowaru 


SIMPLEX | 


gctując bez naity i bez spirytusu, wązłem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchani, węzla kamietnzgo 
z zadziwiającą oszczednością paliwa. 
Węgiel kamien: Y starczy przy użyciu „Simplexu” 10 
do 20 krotnie dłużej. 
„Simplex* do nacycia w Sklepach żelaznych w Galicyi 
i Król. Polskiem. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


Ryk również znakomite patentowane ped i 
k 7 Ceaniki i prospekty darmo. + Y 


É) 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu osu Narodu” Sp. 5 ogr: odp. — 


—— ne w w o A m ny m a a AZ Alin 
= m z r 


KGK KAKODU" X tald 20 Blertafa PAG roku. 


Koniczynę białą 


w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 
polne, ogrodowe i leśne 2148 


kupuje po najwyższych cenach 


Bank rolniczy we Lwowie, ul. Kopemika 5. 
JA ANNA CSILLAG 


posiadam 185 em. długie olbrzymie 


włosy Loreley, 


które uzyskałam po 14-młesięcznem te 
żywaniu wynalezłonej przezemnie poe 
mady. Ta pomada jest jedynym środ- 
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost I wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody I u wąsów. już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed 
7% wczesnemu słwieniu aż do wysokiej 
“E= starości. Jako środek wzmacniający zo- 
Sia: moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słolka 6, 10 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 
zaliczką pocztową iub za przedpłatą. 2176 


Fabryka Anny Csillag, Wiedeń I., Kohimarkt 1t 


Świeżo wyszedł II. zeszyt 


„ŚPIEWNICZKA MŁODZIEŻY POLSKIEJ". 


Nakład XX. Misyonarzy Kraków, Nowa Wieś, str. 112. 
Gsna X 2'—, z przesyłką K 210. 


Przy zamówieniach większej ilości egzemplarzy odpowiedni rabat. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółkowej Kasy Oszczędności | Pożyczsk w Kra- 

kowia na Łobzowis odbędzie się 28 sierpnia e g. 6 wieczór 

w lekalu Słowarzyszanis ul. Kazimierza Wielkiego |. 111. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Odczytanie protokołu z estatniego Walnego Zgro- 
madzenia; 2. zamknięcie rachunków za lata 1014—1917; 
8. sprawozdanie Rady n2dzorczej i wułosek o udziele- 
mie Dyvrekcyi absolutoryum; 4. rozdział zysków; B. 
bór nzupełnia!ący członków Rady nadzorczej; 8. wnioski 
I imterpelacye. 

Kraków, dnia 10 sierpnia 1918 r. 2348 

Szymen Olas, dyr., m. p. 


Sklep wynajmę 
z piwnicą, składem — może > 


z mieszkaniem. 


Adres: A. Kłębfowski, ulica Checimska 1. 26, 
Nowa Wieś. 2354 


Zwolnieno z cenzury. 
X. K. Zimmermann, Dr. i Prot. Uniw. Jagiell, 


FRYDERYK WIELKI 


I [ego kolonizacya rolna na ziemiach 
polskich. 

Dzieło powyższe stanowi olbrzymi materyał dla hi- 

storyków, podręcznik, vademecum dla parlani iiie 


ryuszów | dziennikarzy, kopalnię dlą publicystó - 
gun memento dia a Bolka, 6% 


2 tomy. Tom I. str. XX. i €98, t - 

n 3 mapami I 10 fotograwurami. W. wielkiej Odeon 
Cana książki 30 mk. 
Dostarcza: 
Drukarnia I Księgarnia św. Wajclecha Poznań, 

św. Marcin 89. 2368 
Do nabycia także w każdej księgarni polskiej. 


ERE "© CEJ 


Er =cżerzą 


Prawdziwe, ty sięcznych pochwał, 


2111 


pierwszej jakości 


I nie wojenne, 2 tuziny K. 70—, 6 tuz. 
K. 190—, 12 tuz. K. 370—, 
Pierwszej jakości musztarda „Estra. 
gon‘ w beczułkach po 50 kg, 1 kg. 

à K. 580 — wysyła za zaliczką 


I IM Piega V, Fabryki Chomicz, 


100 koren dam 


za wyszukanie mieszkania odpowia- 
dającego na pracownię szewską, 


Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 
Narodu* pod „Mieszkanie”, 


Majątek ziemski 


(około 400 morgów) w zachodniej Galicyi 
nie w celach spekulacyjnych kupi Polak 
z zaboru pruskiego. Zgłoszenia ewentualnie 
z fotografią domu mieszkalnego pod „Po- 
znańczyk* do Adm. „Głosu Narodu“, 2344 


2342 


! swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Dra Flesch'a eryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „„Skaboformowa maść, 
Nie brudzi, zupełnie bezwonaa. Słoik prubny 
K 3—, dsży słoik K6'—, porcya familijna K 12 =, 


Baczność na markę „Skakaferm”, 2171 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw* 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem“ 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosiaw: 
apteka „pod Czaroym Orłem“ Józefa Rohma; 
Tamów: apteka ebwodawa J. Misiołowskiege; 
Urchabycz: apteka „pod Épatrzneścią“ G. F. To- 

biaszka; Kełomyja: aptófa wodowa Dra Stefana 
Stlszia; Nowy 832z: apteka Marcina Gerzeckiego; 
Rzeszów: €. k. apteka obwodowa, nl. 3-ge Maja. 


2349 7 


| EOBDOOJDDOOGOOOGOSOJO 


Członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Brzozowie 


odbędzie alę dnia 29 sierpnia 1918 r. © godzinie 4 pe półudniuć 
w iekziu własnym. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


WALNE ZGROMADZENIE | 


i) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 


2) Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1017; 


3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzięć 


lenie ZE absolutoryum ; 
4) Wybór trzech członków i jednego zastępcy do Rady nad- 
zorczej na m sześć; tyż gy 
5) Wybór Komisyi hera oka jedep fok; 
A Zatwierdzenie wyboru jednego członka byrekcji na Tat 
sze i 
7) Wnioski członków. c 


Brzozów, dnia 13-go sierpnia 1918 r. 
Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
Dr. Stanisiaw Biały Micha? Wojtasiewicz 


prezes. sekretarz, 


MOO00000000000000000000008 
GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK KUPIECKI 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności e oprocentowaniem 


Ą's od sta 


I wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


Bj os 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
bəz wypewieczenia. 

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 2157 


MO©©O©00000000000000008006© 


2365 


I 


 BIOSOOODOJOJDJDODJSOOO 


Podwyższenie cen prądu 


elektrycznego. 


W myśl uchwały Komisyi gazowo-elektrycznej x St-go lipca 
1918 r. podwyższa się cenę prądu: a 
dia światła z K 1-20 na K 1-30, dia motorów x K — 

na K —'55 za 1 kwg. yP: 

Ryczałt dla klatek schodowych, który z powodu braku 


elektromierzy musi być nadał zatrzymany, wynosić będzie rocznie 
za I lampkę oszczędnościową do 25 świec: 


` w razie świecenia do godziny = wióside -3 „a 


"50 


Przy zaprowadzeniu letniego czasu z Na o 1 godzinę 
zniża się ryczałt o K 1— za lampkę miesięcznie. 

Podwyżki obowiązują począwszy od odczytów sierpniowych, 
czyli że rachunki za wrzesień wystawione będą już po cenach 
podwyższonych. 


Kraków, dnia 13-go sierpnia 1918 r. 
Dyrekcya Elektrowni miejskiej w Krakowie. 


2237 


Q0300000000000000000000000 


© 
3 „DUCH DZIEJÓW POLSKI” $ 
Q| s © 
| 
© ANTONIEGO GHOŁONIEWSKIEGO. z 
© i i zej i rozszerzone 
© Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 3 
£ Cena 6 korom (bez przesyłki pesztowej). z 
© Nakład Towarzystwa im. Stelana Buszczyńskiego w Kra- © 
©| kowie. —. Do nabycia w Administracyi , sie Narodu" |© 
z w Krakowie. 2202 
GG0GBGGÓGE 0000506056 3000500 


Dnła 25 slerpnia o godz. 2 popeł. z kompletem, a © godz. 27 
bez wzglądu na komplet 
odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW 


Towarzystwa zaliczkowego dla handlu i przesyt w Dembowtu 


z następującym porządkiem dziennym: „ 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1917; 

2) Sprawozdanie Komisyi ARE z wnioskiem o udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum; 

3) Wybór Zarządu i Komisyi szkontrującej; 

4) Wnioski. 

Sekretarz; 
Franciszek Słowiński. 


2857 Prezes: 


Józef A 


C. k. Kierownictwo ŚOW; baraków w Oświęcimiu 3, [E] 3, 


ntyjntie zaraz tutynowanego ryownika konit. 


Wynagrodzenie według umowy, wolnę mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione. Zgło- 
szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 

do c. k. Kierownictwa budowy. 2195 


Romia Woyszyński — Hfukamia „Giusu S Er EE EEEE 


200 K nagrzdy 

kto odstąpi lub wskaże 
micszkanie bez mebli z 1 
pokoju i kuchni. Komfort 
nie wymagany. Mieszkanie 
może być zaraz, we wrzg- 
śniu, październiku, listopa- 
dzie lub grudniu. a 
nia na piśmie pod „Pewny 
lokator” do Ajencyi Hop- 
casa I Salomonowej Kra- 
ków, Szczepańska 9. 23472 


AGENCI 


ł ozoby prywatne, mające 
rozległe znajomości, za- 
robią lekko miesięcznie 
800 — 500 koron przez 
sprzedaż w Austryi i We- 
grzech dozwolonych lo- 
sów i papierów wartoście- 
wych. Listwa %apyta- 
mia G. Braum Budapeszt, 

Elisąbetrine. 2142 


Już ed 1 Września 
także w tym roku otwarcie 


Kursów 
A. BARANIEGKIEGO. 


Po raz drugi trzy je- 
dnoroczne wydziały: 
gospodarstwa wiej- 
skiego, wychowaw- 
czy i społeczny. 

Iniormacye listowne: Se- 
kretarka Kursów H. To- 

maszewska ulica Karme- 
licka 32. 2303 


Krem do golenia 


hurtownie i częścio- 
wo tanio do nabycia 
w składzie towarów 
galanteryjnych 2306 
M. Herowitza Kraków, 
Dletlowska 46. 


Sprzedaż 
hurtowna I częściowa 
, Jabłek, gruszek t śliwek 
! pod tirmą: Chrześcijańska 
b via, Je kandlowa w Krako- 
wie, Jagiellońska 9. 2328 


KI domow? 


a 3 dań K 350, ul. Gelębia 
L 16, 1. piętro. W abona- 
mencie opust. 2340 


która znalazła w pociągu 
14 kwietnia czarną notat ę 
f odesłała ją do Przemyśla, 


zechce podać swój adres 
pod postc-restanta Nr. 1000 
Kraków. 2880 


Nauczyciel 


z wieloletnią rutyną i jak 
najchlubniejszemi śwlade- 
ctwami, obejmie cdowią- 
gek z zakresu głmnazyim. 
Posiada też konwersacyę 
niemiecką francuską. Zgło- 
szenia pod „A. S. $.* do 
Adm. , łosu Nar.“ 2353 | 


Najnows 


e1v0000 oa oora res s oorveornno s 


— W szponach 


iKSIĘGARTUA D. 


-e L MY zc. A al id OO O RO 0 O AOS ZZOZ ZES 


WZRŚW:CNI, 


Busch. Wesole powieści , „ . .n 
Daniłowszi. Z ininiońych dni „ . „ to 
Mniszek. Gehenna. 2 tomv:. . 
“Heilar. Przygody Filipa Collin 
Potoski. Rękopis znaleziony w Sa- 
ragosic, 3 tomy . To 
Rodziewicz. Barcikowscy . 
— Pożary i zgliszcza . , 
Siercszawski. L ag 


Haa ai Monte Adamello i 1 s 


Kraków, RyneX 17. 


220000002N01000000CNU0000N0O000O00C0N4UEOCL/L71GX8 


D2A 30 kren rady 


l:o prowianty tj. 188 pa- 
piergsów ałbanskich, 5 kg. 
masła lub nriadu najlepsze- 
go kto wynajmie lus Ga w 
IV. Dz. Ii) w Śródmieściu 
słoneczne mieszkagie 3—5 

pokoi z kuchnią i kesaor- 
tem zaraz lub od 1 paździer= 
nika. — Zgłoszenia pod 
aL. K. 4" do Admimstrzcyi 
„Głosu Narodu. 2.65 


lira reap 


Ukwalifikowany hoGewcz 
nasion jarzynowych pełcza 
się P.T. posiadaczom grun- 
tów, zakładom, klasztero ni, 
plebaniom. Zgłoszenia Go 
Administracyi, Głosu Nar.“ 

dia „Hodowcy“. 231 


1000 koron 
i mieszkasie z dwóch po: 
koi z komfortem dam za 
odstąnienie mi miesakania 
g 4—6 pokoi z koraferten 
blizko Śródmieścia. A 
szenia listowne do A 
nistracyi SĘ Narodu” 
dła D ra K. L. 2369 


Za utrzymanie luh Jego część 


w Krynicy 

przyjmę obowiązek przy-- 
gotowania panienki z za- 
kresu nauki w Szkodach 
średnich. ren słu- 


chaczka filozofii slenice 
2 Poste w AE Stanke. 2361 


Roinik 


kawaler, z akadeniiekier 
wykształceniem i praktyką 
kilkumiesięczną przyjmie 
posadę rządcy ewent, po- 
mocnika gosp. Łaskawe 
zgłoszenia DOd » o „Sky 
do Adm. „Gł. Nar.“ 2864 


Praktykant 


zamiejscowy pae 
bny do handlu A 

Krzyżański i J. Ko- 
lasa (dawniej WŁ 
Bochnak) Kraków, 
ul. Szpitalna 26. #350 


Suteryny. 


wynajmę 
suche, widne. Adre: 
ulica Chocimska y 
(Nowa Wiet) — 
Kłebkowski. E 


EOR M 
Torby szkalne 


poci icare i inne. teczki da 
aktów, ua biurka i t. p, 
sprzedaje Liga Pomocy 
l Ea iysłowej Kraków, u! 
a aj L 25.. — 
PT Ki conr AC, "dni 
Tg a | 


PASTIOR, OU, za 
Aa er, T 


ma maraa W a 
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zę Powigsti 
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Ce 


E. FRIEGLEINĄ 


oraz motory kenzynawe 


Seminaryum 


celów rolniczych poleea 


| Inżynier Menasche Kraków, ZybiikiewicZA 15, 


NOWOCZESNE ** SĄ 


STOLCE WALCOWE 


wyrobu firmy Ganz i Ska w Budepeszcie 


5—32 HP. zdatne do 
aR 


św. Rodziny 


Fe 


z prawem puoliczności, w Krakowie, ulica Pędzycizów. 

l. 13, przyjmuje wpisy ra kuis I, Il., na Gwuleźni kura 

przygotowawczy (preparznia w zakresie mH i IN EL 

wydziałowej) I do internatu w dniach 2 i 2 wrześsia 
od godziny 10—12 i od 3—5. 2324 

Nauka zaczyna sle E-go września. 

Larsa aib S e T "ga 


v 


naspa 


Prywatne męskie Gimnazyuri realne 


im. Stanisława Jaworskiego w Krakowie 


mające prawa szkół publicznych, przy, jmuje 
wpisy na rok 1918,19. Egzamina wstępne 
do wszystkich klas od 30 sierunia 1918 r, 


Rymak 27, P. 2314 


eracarri W 


nod zarzadem Lumas Farka- 


